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W najbliższym czasie ukaże się w Łodzi nowy wielki dziennik poranny p.t. 

. " 
" 

Olbrzymi rozwój prasy polskiej w ostatnich latach sprawił, iż obecnie może ona śmiało Iść 
w z~wody z prasą zachodnioeuropejską, a równocześnie wzmogło się kolosalnie czytelnictwo w związku 
z usIlną walką z analfabetyzmem. 

W ~odzi dał się już oddawna odczuwać brak porannego popularnego dziennika, dostępnego 
zarówno pod względem treści, jak r ceny, dla szerokich mas naszego społeczeństwa. Lukę tę upełni 
obecnie 

" ZET z T CH" . 
Czemu "Gazeta dla Wszystkich"? Bowiem: 

, Każ dy znaidzie tam codZiennie wszystkie wattle ~fadomQści polityczne z Warszawy, PfUYu, Bei~ I:.ondyQu, Rzymu 
~~~~!1'!!!!~!!:7 Wiednia, Nowego Yorku, Mosk~y i innych stolic świata. ~ .. l 
Ka żd U przeczyta krótkie, jędrne, dobitne, popularne artykuły z dziedziny polityki, . gospodarki,. ~ra,w ' spąłecznych i kultu-
, f= ralnych oraz zajmujące korespondencje naszych. sprawozdawców. 
Każdy z,apozna się z .,Gazety dla Wszystkich" z naszą kroniką łódzka, ze wszystkfemi wYdarzeniami naszego eodzien
tA _UM -'Z!L nego życia. Zajmujący i barwny ton wiadomdści i artykułów musi być istotną rękojmią, iź wszyscy Czytelnicy 

"Gazety dla Wszystkich" uważać ją będą za najulubi~ńszy organ prasowy poranny Lodzi. 

,!!!!~~ znajdzie tam ciekawe spraw{)zdania sądowe. feljetony, ·nowelkł, . humoreski, nus~c:jet karykatury. 
RO B OT N I ty zapozn~ją sję z; ",~azety dla W.~z~~tki.ch~ ze .wszyst~i~rni ~bj~wami życia związkowego, warunków 
fi:: .i(M w Mw«m j pracy 1 płacy zarowno w ŁodZI, Jak 1 w całel polsce l zagramcą. 

URZĘDNICY państwowi~ komuqalni i prywatni spotkają się w "Gazecie dla Wszystkich· z pełnym zrozumieniem 
ich interesów i z całokształtem spraw zawodowych. 

!tU '!,~ ~ znaJdą w naszym piśmie wszystkie in~ormacje handlowe, giełąowe, podatkowe, prawne i l p. 
SP'ORTOWCY zap.ozn~ją się z .. Gazety dla Wszystkich" ' ze w~zystk,iemi sprawami, wchodzące mi w zakres roz

wOJu .. fizycz;nego. . 
KOBIETY spotkają się na. łamac~ I,Gazety dla .Wszystkich"znlubionemi' swemimodami, Ż d~ałem gospodarstwa domo-

. ' . wego zawsze mteresulącą nowelką t t. d" . 

WSZ YSCY . znajdą w .Gazede dili Wszystkich- pożyteczną, aktualną i miłą lekturę. 
OAZETA DLA WSZYSTKICH" ~ęd2!ie najt~ńszy~ pismem porannym w Łodzi, dużej objętości 

1.' . t2 1 doborowe] tresd. 

Premje "Gazet a . zystkich" 
"GAZETA DLA WSZYSTKICH" zaraz w pierwszym swym numerze ogłosi wielki bez
płatny konkurs premjowy dla swych Czytelników, obejmujący \\fiele cennych premji wyso
kiego gatunku i wartości. Szczegóły konkursu oraz pierwszy kupon prem-

Jowy w pierwszym nun1erze ,j~AZETY DLA WSZYSTKICH". 
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'rIBGhm~n~lni fUbO,"S! 
~fji5j~~~ lOr~iia 
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Ze wsi indvjst{iei rwo h,,·ię l •. '" . 
S7.,a metropolia świ~l~!. 

;C5ltCl:C sto lat temu po ulicach 
Gto~l('y StaB'l:6w Ziednoci'OilllCh 

Sp~cE:i'oVJal~ świnie, 

J-~ist orja powstania Nowego Jork!.: ·.fl 

1626 roku i jego fenomenalny rQzrost \v 
rrz..:;ci,u(u h"zech stuleci, b:-zmi je<: 0pO
wieś·': •. Z tysi.ąca i jed.nej nocy', 

'Y!łaśclw;e wyspa Manhatt:m. na któ 
rej VI 1626 roku powstała osada aazwa

na pÓŹ"1iej Nowym Jorkiem. została od 
h ryta przez Henryka Hudsona, jeszcze 
w roku 1609 w czasie poszukiwan wod
nej drogi. pomiędzy Atlantykiem i Oce 
"n2m Spokojnym. 

I . asŁępnie osiedlili się na nie j ho
fendrzy i rozpoczęli handel z Indla nami. 
Cała ta wyspa została kupiona od Ind- . 
Jan przez Zachodnio indyjskie tewarzy
stwo holenderskie, za rozmaite ~'''ii~cid
ła, wartości pięciu funtów szterlingów w 
1626 roku. 

We Wiedniu wystawiono z wielklem 
powodzeniem lekką lwmedię Rene 
Fauchois p. t. "Mówiąca małpa" 
Rolę tytułową odegrał po mistrzow

sku ucharaltteryzowany Victor Franz. 
Pozostali wykonawcy również stwo
rzyli nieprzeciętne l<reacje. 

Krotochwilny monarcha angielski, Ka 
(ol II-gi w 1664 roku jednem pociągnię
ciem pióra, podarował całą tą holender 
ską kolonję, swemu bratu Jamesowi księ 
ciu York. Stąd poszła nazwa tej h",len
dcrskiej osady Nowy Jork. 

----------.------_._-------_._-

,W owych czasach nie istniał jeszcz~ 
f';szechmocny dolar, i wszelkie :~broty 
;,andlowe polegały na handlu zamien
nym. Większość kolonistów trudniła ~ię 
handlem z indjanami, ale nie pogardza.! 
ła również daleko inłratniejszem. kor-

W biały dzień bandyci napadaJą na Judzi, teroryzują 
ich i rabują pieniądze. 

Pollc;a ;iJst biJzsilna wobiJC sZiJrzqciJj Slą epldemn. 
sastwem, kt6rego of~ padały statki New Jork, w lutym Herszt bandy niby oficer w czasie 
l'ancuskie i hiazpańskie, naładowane en Dziś - straszny napad bandycki... przeglądu wojska przeszedł wzdłuż ca-
,'ero i kawą. .Wczoraj - krwawe morderstwo", lego rzędu; patrząc uważnie lla każde-

Pod rządami angielskimi. Nowy 'Jork Przedwczoraj - okropna zbrodnia... go z osobna, poczem zwrócił się do 
prosperował i stopniowo fouasł.ał s-ię, Każdy czyta te wiadomości w pi- swych ludzi: 
prawdziwy jednak rozkwit, następuje do śmie i - idzie dalej. - Dwaj niech ·staną przy drzwiach, 
piero po wyrzuceniu :Aaglik6w kiedy Krwawe napady stały się w New reszta opróżni kieszenie! 
30 kwietnia 1189 roku. 'Jen:r Vlan.yng· Jorku -:IN tej chwili wrócił z ulicy wspólnik 
ton. został ogł~/ ~entem Sta- rzeczą zWYkłą, codzienną bandy i zameldowal: 
06»- Zjednoczonych. Ale czasem zdarza. się morderstwo - Możecie się nie spieszyć, pilnuje-

Od tej chwili. rozpoczy'Da .Iię wprost lub napad bandycki, który zatrzymuje my przy bramie. 
błyskawiczny rozrost miasta. .w kt6rem uwagę ogólu. 'Wszystko w porządku. 
pomimo ~o, jeszcze ~ roku '1825 Oto klIka przykładów Jeden z nich trzymał w ręku worek, 
ordynarne świnki używały spaceraw na niezwYkłych napad6w bandyckich na a trzej inni 
równi z innymi obywatelami po ulicach, gruncie newjorskim. opróżniali kieszenie, rzucając znalezio-
a .w szczeg6lności po Alei Miljonerów. Na "8 Street and second Avenue" ne przedmioty do worka 

Jubileusz trzechsetlecia, który No- znajduje się maleńka restauracyjka. w Jeden z gości rzucił coś na ziemię i 
wy Jork będzie obchodził uroczyście w której wieczorem zbierają się czarno- przykrył nogą, lecz przywódca zauwa
tym roku, podkreślił kolosalny rozw~j giełdziarze, podrzędni aktorzy kabare- żyt ten fortel oznajmił .tonem zupełnie 
małej osady holenderskiej z 1626 roku, towi w celu spędzenia razem wolnych łagodnym: 

Semiramida 
I\rófowa Assvrji i Babilonu 
WVlnIDG\Vil~R PUlR\\1~ZV 

TUrtEL fOil ~ DDny. 
Nie mogący dojść do mzeczY"' ist, 

Hienia tunel pod cieśniną La Manche. 
mający łąctyć Francję z Anglją. podni-e 
ci! szperaczó\v do poszuki\vania, jal~ Ue 
wno znane są tunele podwodne, 

l oto okazało się, że znano je już 
rJrzed tysiącami lat, a pierwszą osoba: 
z której rozkazu taki tunel powstał. by
la legendar a Semiramida, królo\va 
Asyrij d Babilonu, twórczy ni także słyn 
nych ogrodów wiszących. 

Jeden z pałaców Semiramidy Zl1Rj~ 
dov."al się na Je'vym brzegu Eufratu. dn: 
gi zaś - na prawym. 

Aby je połączyć, Semiramida kazała 
zbudować przejście pod rzeką. Pierw
szy ten tunel zbudowany byl" z cegieł, 
okrytych asfaltem, mierzył zaś 5 me
trów szerokości, a 4 wysokośCIi. 

Później i rzymiani'e budowali takie 
tuncle. Agryppa, fawon-t Augusta. ka
zaf zbudować tunel o 700 metracb dłtl
gości; łączący Neapol z PonuoIi i przep 

chodzący pod g-órą Pausilippy. 

ROK 1925 stanowiącej obecnie uajwiękv.e zbioro- chwil przy szklance herbaty. - Podnieść nogę, 
wisko ludzkie na kuli ziemskie' i . nier- Zazwyczaj goście siedzą tam do p6- bo kula w łeb! b I k .J k' k t 

r· """ej d k t d Y re oruowym 1'0 lem ·orne. 
wszorzędny punkt handlowy. . Ul nocy. Gość przerażony aż po s oczy, o 

Graficznym wyrazem tego postępu, Pewnego wieczoru na schodach Wio góry i podniósł z podlogi Rok ubiegły stal się rokiem rekordo 
może być porównanie drewnianej Dis .. dącycli Li? podziemia, gd.zie. mieściła się 200 dolarów. wym, co do liczby obserwowanych kQ-

klej chatki osadnika na Manhattan Is- r:sta~r~CJa, u~lyszano Jakieś szamota- . Ban~yci rabowali z zup~In~ SP?- me~tie mni'ej, niż 9 komet, perjodycznie 
land z siedemnastego wieku z pięćdzie- me Się I krzyki. . kOlem, Jakgdyby na całym swieCle me wracających, obserwowano w tym ro-
sięciosiedmiopiętrowym rrewjorskim dra- Gospodarz lokalu :wybiegł na schody było ani jednego policjanta. ku. Gdy zaś astronom Wj,lk z obserwa
paczem nieba w dwudziestem stnl-eciu. i ujrzał Przy jednym z gości znaleziono tyl- tOtrjumd krakowskkt~egO od~~yl dnia 1~ kli-

. sześciu mężczyzn z rewolwerami 1V rę- ko dziesięć dolarów. Biedak począl bta- s opa a nową, ora nosI Jego naZWI'S o 

Spadają z nieba lekarz, nauczy
ciel, listonosz. 

ROZWÓJ LOTniCTWA 
UJ AUSTRALII. 

\usirjalja poszczycić się może, iż 
lotnictwo posiada tam ogromną liczbę 
'Z \yolennik6w. 

Przyczyną są zle drogi. koleje zaś 
,' ie zaspakajają. potrzeb ludności. są 
wadliwie urządzone i niewygodne. 

Nic więc dziwnego, iż samolotem 
Dosługuje się kupiec, przemysłowiec. 
IGkarz, listonosz, a zamarły do niedaw
na kraj, ożywił się pod względem han
dlowym i kulturalnym. 

Dzięki lotnictwu można było uru
.::homić w wielu miejscowościach szko
łv, czemu przeszkadzał poprzednio brak 
laucz.ycieli. 

Nie dziwi to już nikogo, iż w pew
nych godzinach spada z nieba pedagog, 
aby wygłosić wykład i odlecieć do in
nego miasta. 

\V Ameryce co drugi człowiek umie 
kierować samochodem, w AustrjaJji 
zaś każdy niemal inteligent jest lotni
kiem. 

ku Ć b . b' ty h . . d albo 1925 k., nazwano ten rok rekordo-
" ga, y mu me za lerano C plemę zy wym By ta to jednak omyłka bo już w 

którzy krępowali ręce dozorcy domu. gdyż 'ma chorą- żonę w domu i jest bez 1898 'roku obserwowano 10 k'omet, a w 
Po chwili bandYCi wpadli· do lokalu i pracy. 1886T. dziewięć. po 8 zaś komet widzia 

kierując lufy rewolweru w. stronę rozba - Zwrócić mu pieniądze! - rozka- no w latach: 1840, 1887 i 1911. 
wionych gości, krzyknęli: zał przywódca. Dopier? po odkryciu 15 grudnia ~ 

- Ręce do g6ry! W pewnej chwili jeden z mężczyzn Ka~sztadzle komet~ Ensor, n,!-z'Yane1 

P kó
' k ó 'ed . l' ś' b ł takze 1925 r., rok ubIegły stal SI'ę Istot-

o l, w t rym SI ZIe I go Cle Yt stojących przy ścianie nie "rekordowym. 
dość rozległy i niektórzy z końca sali zerwał się z miejsca i skOCzYł przez 0- . Ale i rok bieżący ma obfitować w 
nie dosłyszeli rozkazu. kno do ogrodu komety. Na podstawie bowiem staraą-

Dla zwrócenia więc uwagi ,,'szyst- Nie udało mu się jednak szybko prze 'nie pr?wadzonych :vykazów, sP5>dzJ!~-
. , ., , , wany Jest w roku bl'ezącym powrot Plę-

kICh goscI przywodca bandy SKoczyc płotu. cifu komet perjodycznych. Jedną z nićh 
wystrzelił trzy razy do góry Przywódca bandJ', stojąc przyoknie już. dostrzeżono dni'a 12 lutego .w obser 

W sali restauracyjnej rzekł doń: watorjum bergerdorfskiem przy Ilomo-
zapanowała trwożna cisza. - Wracaj, lub kula w Ieb! cyptyty fotograficznej. 

- Stanąć rzędem przy ścianie - roz Biedak musiał wrócić i zabrano mu 
kazywa! w dalszym ciągu przywódca. kilkaset dolarów. 

Nikt nic ośmiela się sprzeciwić roz- Bandyci zrabowali około 
1,azowi. 10 tysięcy dolarów, 

Nie mogą się jednak zmieścić przy r ....... _em pożegnali się i wyszli z lokalu. 
jednej ścianie. Pozostało jeszcze kilku- Tego samego dnia dokonano w New 
nastu gości, którzy nie wiedzą co ze so- Jorku drugiego napadu bandyckiego. 
bą zrobić. zwracają się więc do oprysz- W pokojach umeblowanych na ,,23 
ków z zapytaniem: st'reet 8 A venue" mieszkał pewien re-

- A my? st:lurator z Brod,vay'u. 
- Stanąć przy ścianie przeciw!eg;łej Owego dnia 

- wydaje . nowy rozkaz przywódca. :rrana znaleziono IW martwe20 na łóżku 

A 

Ręce i nogi miał związane, usta zatkane 
Mord był rabunkowy. Zabrano mu 

pieniądze i biżuterję. Bandyci chodzili 
za nim późną nocą, gdy wracał z resta
uracji do swego pokoju. Wpadli za nlm 
do mieszkania i zamordowali go. 

WyłJadk6w takich jest ostatnio na 
gruncie newjorskim bardzo wiele. 

Policja jest bezsilna. 
S. Tow. 



Ji'J ' N .. Il! 11 P ri {,H' 1ft- 'H' ~"" ~'" :~ ."]';t \ ,;"\ < ·1 't, ,,, lDZY p«~i\nOSC POrr~i~«] ~~' Li,R~iF~g~i~~bfil ~ !~; ~;,]~ :i, ~:~ r:: ::, L ~~~:: b / ,Y :1: ~:,.: r ~/ .. 
W Angl1l h;ierownicv b1ut nj~ Są s~~łonni do prlv; mo-I Po (;'bÓt7Ch: w h)3Ó,W po':]~t;-:Jn 
\vania pi~łtnvch panien. 1J.:-dv,,'ź nriel{ona!~ s~ę. iż r,~i~,!,{ . l ' . 

'''I: , c. ł "Moda !. rótkkh W?OSÓ\il ęrn()cjono~ llO\\',.j in'zurze. \VÓ'), '''I.a-, o l'1C" 
noś~ przeważnie nie idzie w parze z{;' zdo!nośda.' \';;lula dotyd:czas kobiety t b;lwHa je. do' cl'l(:J!a ~poirl' ... nle d ... \ Iti ,tra, ' ;~,. 

~;farczała ouo im CC:l0Ś iłowego i int~rt: ś\;viaJc;t, l i, Ż t l n e 11,O~,,-, ,~ 
. TleJ~dnokrotnie już zastanawiano 5i~ I a późniei kiedy ol;~zu;e si ,~, te Ln;k im SlliąceJ;;o. Możu:l by;" \"j'!G!}ięcą fr,V7,urę ludzmi Dok a~, 

r/ad pytąniem, et)' pannie, utrzymującej odpovl1~':!niei zdolnosci, wywolule 'b U l.lJ~lOy.rać ze str<'il.v''l)r,!i.~.tyt:znej,. kokie~e Pomimo jJf)[lOVltIY:d u..!J 'w'rlH n p' , 
~ję z pracy własnych rąk, piqkl10ść po- ich prz~ło:ionych tern. wi.ększe r:w:. 'al O-l rYJ1;ej, ~e, stnn y k(l1r:Jczncj, ~, nJ~dy me SOH;;.lu fryzJer~ki ::'0 :: e w k, t -;! 
maga Ot Y sżkodz!. Nowy pocSląd W te' wan!e i taka panna musi za to rOZC7.aro mo zna ]{:J ~vł:o br~H'; traglczn;e, ~ ymcza sachjest jej bardzo do t\, ,\r, " ? 

sprawie wypowiada Norah \X!il1is w Je- wam e odpokutować. s~m w Duoapcs~clC wydarzYł ~lę obce się dencrw(;w ć j 1o~llla r 'z' n VI,' \ 
dnym z dzienników berlińskich. W An~t1il doświadczenI klerowllicv lllt;) wypadek, . Który po raz płcr:V'iZY rt-:uty. że ohcil'\t J ~j ~~ io y, 1\ -' rz 1\\ , 

Czytaliśmy oczywiście - pjsz~ - te biur nie są właśnie skłonni do TlY'?yjmo' ... ~zu.ca na chłoPIąq fryzur.: tragiczne sztuki b\,lo jz Leg wre':;I l' UOf,y ... l u-' 
wszystkie piękne historje o pięknych wania pięknych panien, aibowiem prze- sWiatl.o. . . . Ś viadczył, :.'.e nie <>źe ni,{( .. l t pr7 ;pr::: 
choć biednych pannach biurowych któ- konali się, że pi~kność przewainie me 9flarą swoJeJ "garCOnki" padła 25- :vić nowej Kłowy, Po ",j o .~" i (1"" : ;: 
ryoh piękny wygląd I!:dobywał serca me idzie w parze ze zdolnością. Pięk"la pan- let.ma słuchaczka medycv:~1Y. Młoda ta lentka opuściła bez slow. ~al n fr ' . , ' 
ionęltych szefów i dopome.l(ał im rychło na jest przeważnie próżna, a1l:wwit'Ul od dZIewczyna bYJa s~ałą khJentką pewne ski. 
dozrobienia 2a~,l7.~wiaiących karier i do biera hołdy od swych wielblc1eli Jest g?" salort~ fryzJer~~Gego,. ale dawała so- Nasł-ępnego dnia J)e.t-SOll""l tego Sd!( I!J 
zajmowania wybitnych s'tanowlsk w swa ona zazvvyczaj przekonana, ze Si.'tm jej b~" tam. tylkp robl~ mamc!lre, ale glów- wyczytał z pi'zerate, lem w dzkllach 
im zawodzie, ." wygląd wystarczy do zdobyda wzglę- kl s~oJe.1 m~dy ~Ie po:wlerzał.a rękom porannych ~'it«lou?;;>ć, ż-e IJ • fi sL f,;" :1C~ 

Czy. te panny n.adawały SIę do ol~ej- dów przeJożonego i dlate~o zamedbuje fr~zjera, pomew,az. sW?Je drugIe wlosy ka medycy~ otrUta "~ę, Zape ~'ne fr 
mo:vall1~ tych wybItnych. pL'ste:unkow, się w swej pracy. Dla takiej panny pra- uPHl~la. W sta,r0SWleckJ v!ęzeł. .Niedaw~ zjerzy ?WeJ firmy b ą w pr:r; szl,j$ci 
to .Jes! !esz~ze kw;stJa,. nl~ u!,ega za te, ca zawodowa jest tylko środkiem pro- no OSWIadczY1a. że pragn~e soble obciąc zwracaH uwagę kł1Jerrhcom n ew~ntu
naJ~le.lSz~1 . wątphW?Ś~I, ze barJ~c czę l wadzącym do celu, do ZdObY~,'ia odpo- W~QSY. Jeden. z p0I1!0cn!kó~ fry~jer-I alne slrntki Obcłt;e,'la włosów. Bo S.KOl'O 
sto 11U mnIej były. zd,olne, tem wIększą wiedniego męża i dlatego me ')djaje się SklCh n~tłTch!UIast za.lą! SIę mą, a kiedy ~lugie sploty raz padną pod c!osrun.1 bez 
rolę odgrywały w ZyClU. ona wsze'kimi siłami swe: pracy zawo-- włosy lUZ były krótkie ostrzyżone, o- litoSllYcll t:rc;z to ma jaz 00-

. Mogło się oczywiści,e. zd~zyć, iż ja. dowej. .l I " świadczył, że kIijentce jest doskonale 'W' WZ'Om. 
~as.panna ohok P!ę~noscl pO~la~l~ł~ !ak- W tyciu zawodowem decyduil\ o po- ----
~t; 1 dute zdoło.osc.l, usprawleclhwla)ące wodzeniu względu taktyczne w 99 na 
Jej sukce~y '!' ~ycIU , zawodowern, ale 100 wypadk6w. Przeważnie panna biuro 
p.rze~aż.nte me plęknosć dOl?omaga do 0- wa, uderzającej piękności, nie utrzyma 
sląg?}ęc:t,a. w~ż~z,e~o st~~owlskll, lecz mą si~ n~ swej posadzie, )eżli nie spełnia n,a 
drosc, pILlOŚC 1 ZC!olr~o,,<:. lezycte swego zadarua. Tylko ::ałkOW1~ 

Dobrv żart. tynfa wtWt. 

Pod tym względem piękność nie ma te skoncentrowanie myśli na przedmiot 
bynajmniej znaczenia decydującego. Zda J pracy może uczyp.ić człowieka tęgim pra 
rza.ją się wypadki, iż mężc~7;ni, ujęci cownikiem, jakich nasze czasy wyma
pięknością panny, angażują ją do pracy, gają, 

Figiel dwu 
SPOWOdOW8,ł zamieszanie w ś 

Dwaj uczninOlW"ie ~ w Chat ., ~ . -, 
borne maletli W' polu piszczel ~. ~ c; ~'~,,"4Ii,:e. 

Chcąc zrobić figla swemu profesoro- U~~.,. ~~=~~r;,;t 
wi, który uchodził za powagę w dziedzi dzie6e6w I • 
nie archeologji narysowali ostrem nr&nlę ~ włamywacz 

padł ofiarą swoich kulturalnych przyzwyczajeń. dziem na kości głowę konia. ~. ~ 
Pedagog uznał tG dzieło n:tułr.i po: ptdt ~ fil fF 

Tak! Czasy się zmieni'a.ją i rów
nież przeStępcy. Bo istotnie. czy jest 
kto jeszcze tak naiwny. któryby sobie 
wyobrażał apasza, jako obszarpanego 
wfóczegę? CZY znalazłby się jeszcze 
fak podły reżyser filmowy. któryby się 
odważył podobnie zaniedbaną i prze
starza?a sylwetę wprowadzić jako bo
hatera na ekran? 

Nowoczesny przestępca. nowoczes
ny apasz: - to gentleman od st6p do 
g-towy. posiada pierwszorzędne manie
ry towarzyskie. włada kilkoma języka 
mi jest r.awodowym sportsmenem i ma 
kanio bankOWe. 

Eleganc,ia stanowi dzielną pomoc w 
iego 'ryzykownem zawodzie; rzadziej 
się zdarza, aby gentleman • apasz pad! 
ofiarą w!'asnych '\vyg~ i eJegancl\ich 
manier. 

OstatIlio w Paryżu zaszedł nreby
wały pod tym względem wypadek w 
dziejach kryminalistyki. 

Jeden z najwybiŁnlejszych włamy
"raczy, grasujący od dłuższego czasu 
na bruku paryskim dostał się do willi 
bogatego jubilera, Po opróżnieniu ka
sy ogniotrwałej, -apasz gentleman za
bierał się do wyjścia. Droga powrot
na prowadziła obok łazienki. ElegancId 
włamywacz nie mógł się oprzeć poku
sie. Od?oźy\vSZY na bok zebrane łupy, 
wszedł do luksusowej wanny. 

Rozkosze kąpielowe spracowanego 
apasza ukńtysalv do snu. 

Rankiem służąca jubilera znalazła 
złodzieja śpjące~o \V wannie. Pina! w 
luyminale. 

chodzące z epoki kamiennej i napisał .awy .. 
rozprawę na temat epokoWego ~ 
liska. I tml .. nm:r2!l"ilmH 

Kość .z; rysunkiem konia powiędcowa m. UWlb.:x.I~ 
ła do zbior6w .,Royał Society"" a wybtt- ~ _llli1ł~ElIl2 .'W,\m~ 

Zgon słynnego prz 
w Courmayer, w 'dolinie 'Jtł.0IIły, 

pl'ze:tywuy 66 lat, ałyuny pn;e'W'Odmk 
alpejski, Józef Petigax. 

Góral ten znany był wnysfJdm 
!listom, wspinającym !!iię b. szczyty M:lt 
herhornu. Mont Blanc: lub Monte Rosa 
i nabył takiej sławy, jako pnewod:mk ezący S'to1rM~~~ 
pewny i doskonale :mający ws-zetkie ni~ alpe;s.kkh 
bezpieczeństwa górskie, te ks. Abmz- mI!..n .. at 
z6w zabierał go na wszystkie swe wypra ~ a..a. -_._ .... .,. 

mnie, a ja sobfe-móV/1ę: wszysftro Jeił- ~ ~ <Sl' ~~'I. 
no, muszę tam iść... zat!zęsb'_ 

Skoczyłem do ogrodu i w c.:.emno-~ z R'by ~ 
ści dostrzeglem, jak małpa w<IratJ'łde by lUe-. 
się po rynnIe na dach. Swiecfta się be 'A:. besttl '-"' fl.nlll'm 
stja, jak naszpIkowana robaC7.'kaw śwłę aem~ ~ i 
tojańskiemi. Zdjął mnie strach. My- Był tm..'t ~tdś '''i'1.e2? 

GI17Qoturniezo-e ro&ez Oli, 
ty !.la de Z0C1rzer:i;foraJf70z/t{7giID 

ślalem, że to się djabeł wcieM 'IV prze- l!'a ~ ktÓre ku 
brzydle zwierzę. Szczerze mówię - clą~..emi hPM!ll. 
gdyby nie 'Janka - byłbym tam za ud kto netem i'~ re dm . - nnnot 
ne skarby nie posudt... jak ~ na l"odlo~ Ja tto ws~ystko 

- Me inacz·ej - szepnął p(')SępT)łe widzę. ale boję ,z mL r szyć ... 
60) Józek, to była jakać nieczyst~ sita.. Na człowieka - mY'Mę .. b1e - p6Jdc, 

-. czaszkę i wkręcał go wgłąb - bez li- - Iść - tam' - odparł Kryspin, ale z dJabfami plelde1nemi nie %8cznę ... 

.,...",. JÓzek, Jó~et{' Rllsz-że się nare
$~de. d~ lioba... JÓ~ek!.., 

Odemknąf powieki i spojrzał \V po
cbyloną, nad I).im twan Antos!a. 

- Czeg()? - jęknął słabym d0sem, 
Nie ll'ló~ł j~szcze zebrać myśli. 

-- Jak się czujesz? -- zapytał AIl
to§. 

-=- GłQwa mnie boli i cosik tnnle tak 
eholeĘ'l1ie tr~ęsie ... 

- Tr~ęs(e, bo jedziemy autem -- od 
pad Kryspill-

- PClkad? .... 
"'-,- l\a~aleVl szoferOWi jecbać tam do 

na~\ do cę~telt1L. 
-- Ta nie y t De~-vięczi1~f! ... 

"= Ni~ obawiaj się ,..-. ten:z on jest 
W ,vł~k~zy rustraehu, niż my .. 

....- A.hą.. GlO.\l .. ·~ ciążyła mu nicwy·
tuQwpie Jak nabita ofQwle111. Mtar wra
tettie. jakby mu kto wraził swicler w 

tości. machnąwszy ręką. - Ładna mi nleczy A ma.lI>a Jak d .dzi. te tmnten padt 
Nieustanny szum motoru jeszcze bar sta sila, która nie potrafita sIę oprzeć bez tycfa zawraca ~ f ~e z J)owro~ 

dziej potęgował ból i wprawiał Józka w znajdrowi... tern.. 
stan dziwnego rozdrażn!cnia. - Zabiłeś ją?.. D:rt3lem, by nmi'e me zattWażyta~ 

Oparł głowę na dłoniach i wbit tępo - Tak - i' to w sam czas. Ody- Nie dojrzała mme mt eienmym koryta-
wzrok w niebieskie światełko, mTg<1ją- bym się spóźnlt o sekundę, byttyś jut rzn.,. C~kam, at ml miknl'e znpdnie z 
ce przy sterze. Jechali !)rzez dluższy ze mną nic ~adaL. Ale o tern - po- oczu,_ 
c:r.; .. !: w milczeniu. tcm... Kiedy ci widzc \vtedy, jCll< lrlat- i \Vtem słyszę twój wrzamr , •• Zt'i'\\ ~\ 

- Tyś tam był? -- zapytał po pa już. wl<1zta na dacl1, zr0ztm~ialem o~ Ilem !:.'ię z miejsca i b~egnę w kterUl:~ 1.' 

ch\vili Rutczak. nie Ode.im11j~,c wzroku raZ11, ze ona tamtędy chce S1ę dostac schodów, .. Miałem maJ(~her prn S01:JIC ... 
od niebieskiej lampld. do patacn .. , Jeżeli to nie CZ<h"i, to g'O stale .vei 1~t 

- No. chyba-.. -- odparł Antoś, I f'ędzę wlec n,' plcrw~zc piętro - a jeżeli tak, to WSZ3-rstl-o j "no - l'" 
- Ąha... r \vld7iafeś \\'s7-ystko? tarl jest pokój JanlcL.. pic pomoże ... 
~ Niby co? I Naciskml1 klamkę - drzwi nm-I Dopadam do małpy w c 
~ Nlalpę... ,}-nicte... Ni:; chci::{iem flu1-;:ać, l~o w ga i ci już paLe 7acb a!a ci ' 

. -. ~le 11lOgto być: ira0zc:j, f!1m;ialem jl'illC'cic styszQ!cm jąkicś k:'cl':L, tOrzlTlotnąkl' ją J~Hj lIfe. 
wJczrec, bo po to zresztą tam posze- 'I PrzY!.-!f:ną~~tn w J::.>,C!c" l tJlys!q --I czt':ry razy VI S7.1TJę, b""zu • 
cilem, .1~!de~ mi ta11l w bramie P0\1,ie- co zro']·Ć.. Ob'1JZ;Ć ShlŹQ - to I11n;c Nit' ~dą·r5rr( rawet P·';:1'1Ć. C c j,., 

dziat: małpa sko~zyl'a do o~~ro(lq -- ocl! Ha poHsj;; (dsta\',-i~, zClTluk?6 do Janki, I \yntcm na ""'('e i za ,vlol, l, 11 d 
razu mn~c tkl1ęto, ŻO w DIlIC!cu szyk;!,ii~ I to j',:p;tc''\ '/, ~~~,h:11dn US!~'SZ)T... Stoję I ki... No ~ .i J"dziemv. Carl P S 

Się niesz.częście, Ilclk i J'.:cd:rtuję, <17 tu pr.tm:~ - mdn3.1 jcr'~k: ~ ..... 
l '\l:tedy pomyślałr..m O hllL'C. P~dzi i idzic'... I Jl'ze~\. VI::'> !'r~ C'Y .: " 

lem l1ao~lcj, Jak 'warjat.. Strzelano do l Prycha ogniem, plonic .-:ata,. ~trach 1 tosla Z wiell\a uwag' .... _ (d. c. n.) 

\ 
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I "Szczęśliwy \UBinberg
fł 

ł nieszczęśltvlY BPiłog. 

Sfałszowa·ł listy polecające od króla hiszpańskiego, królowej 
belgijskiej i Anatola France'a. 

Paryż, 21 lutego. 
Specjalna słutba telegraficzna "Expressu" 
Przed kilku dniami aresztowano w 

Paryżu profesora gimnazjalnego Adolfa 
Cbarier z Orleanu pod zarzutem oszu
stwa, uwiedzenia i hochstaplerstwa. 

Prof Adolf Charier przyjechał do Pa 
ryża w początkach lutego i zamieszkał 

List króla Alfonsa okazał się sfalszo 
wany, prócz tego znaleziono przy nim 
również sfałszowane listy Anatola fran 
ce'a i królowej belgijskiej. 

Ponadto Charier jest oskarżony o 
uwiedzenie. 

Zdradziła go policji właśnie owa da
ma, która zaufała mu zbytnio i nie szczę 

dzita pieniędzy, gdy obiecywał, że wy
da dzieło, które jej zadedykuje. 

Potem wyszło na jaw, że za jej pie
niądze Chaiier bawił się w Paryżu z in
nemi kobietami. 

Policja osadziła eleganckiego oszu
sta w więzieniu a sprawQ skierowała do 
prokuratorji. 

w pierwszorzędnym hotelu, przy Rue !!!!!!!!!!!!!!!'!,!' !!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!! 
Carnartin, gdzie zapisał się w księdze 
meldunkowej, jako profesor Charier, 
członek akademji francuskiej, literat. 
profesor uniwersytetu i kawaler legji 
honorowej. 

Wlad za nim przybył do Paryża de
tektyw z Orleanu. który mial polece
nie aresztowania Chariera. 

W hotelu wahano się przerwać spo
K6j profesorowi, gdy o późnej godzinie 
nocnej zjawił się detektyw. 

Ajent śledczy był jednaJ( nieubłaga
ny. 

- Proszę natychmJast obudzić pana 
Cliarier .... Domagam się tego w imieniu 
prawa ..• 

Takie oświadczenie otwiera wszyst
tde drzwL 

Ody slab\CY zbadzft pana Cbarłer f 
powiedział mu. te w kurytarzu czeka 
mm połłcja. "profesor" zdziwił się ogra- ~ ma "!WoJa ·sensacJe. 40 tnltJaneli z plemtenIa Slnks6w wYsłel)Ule w.nnet 
mnie. scowym cyrku. W dniu wczorajszym e gzotyczne osóbki udały się z Ofi~]aln~ł 

wizyta do burmistrza miejskiego. tajne go radcy dr. Bliihera. -- Na ulIcach 
-. To omyO[a - 1'2lekJ, gdy (tetek- Drezna panował ruch niebywały. 40 In dianelr o starodawnych strojach z 97 

tyw pokazał mu rozkaz aresztowania letnim przyw6dcą "Czarnym rogiem" na czele pidziło wcwał. 
~-~~~~o_~~mi~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i członkiem akademji i kawalerem legii 
honorowej? Proszę, mogę panu poka
zać list jego kr6lewskiel mości Alfonsa 
x:m do mnie pisany. 

I pokazał Ust króla hlszpaAsklego, 
1ttóry powołując się Da audjencję prof. 
Chariera, dziękuje mu za miłe chwile" 

Byki uzdrowią ludzkość. 
Sensacyjny wynalazek profesora KrawlHlwa 

Nie będ~;~ .,ara~! 1 "ków. 

spędzone VI jego towarzystwie. Ryga, 21 lutego. hu p~· t'" ':at6w -. w~cią~6w .z Jąder b,y-
D t ktyw . dal Lo. lić i . . . l ka, -- lore w WIelkich IlcśolacłJ zamle-

e e me s .... zmy w zam Pisma ryskie ZaITIleSzczalą wlado- rza roz~yrać na cały świat, gdyż środek 
knJęłem aucie odwi6zł Cbariera na in- mości z Petersburga, według których ten rokuje szerokie zastosowan:e go w 
spekcję policji. doświadczenia, przeprowadzone na lu- lecznictwie. 

" , ' dziach z wynalazkiem prof. Krawkowa O ló d . d . h d t 
Tu dopiero okazalo się, jalde zarzuty polegające na zastosowaniu wyciągu _ ruczo w o powie me os arcza 

skierowane były przeciwko .. profesoro ekstraktu _ z J'ąder byków w pewnych rzeźnia miejska. Preparat, sporząd,zony 
przez instytut petersburskU, który leczy 

wi". bardzo ciężkich sprawach chorobowych paraliż i wzmacnia organizm, otrzymał 
Charier, jako nauczyciel gimnazjal- u ludzi, dCl iy sensacyjne rezultaty. h'k ' " 

nazwę: "orc I nnom . 
ny wyłudzał od rodziców swych ucz- Zastosowanie tego wyciągu spowo- 1I.Ił!iiiililiM-e.-•• WF 
oiów większe sumy, grożąc, ~e w prze- d?walo zupełne wyleczenie paralityków 'AS 

iwnym razie synowie ich nie przejdą kt6rych uważano za nieuleczabtie cho-
c rych. 
do następnej klasy. Ludzie ci powracają do swych zajęć 

Pozatem wyłudzrt od wielu os6b po z odzyskaną siłą i energją. Ten sam śro
?OO tysięcy franków drOgą składek rze- dek zastosowano do wielu innych cho
komo na wydanie naukowego dzieła., r6b bardzo często z pomyślnym rezulta-

przedstawiwszy się jako uczony, literat temiDst tut med cyny eksperymental
i członek akadernji francuskiej. Dei w Petersbur~ przystąpił do wyro-

Polska jest strażnicą Zachodu. 

158.000 robotników 
wróciło do pracy 

••. w Anglji. 
Nowy oJrk. 21 ltuego. 

Trwający od września ub. r. w sta
nie Pensylwanja strejk górników skoń
czył się \vreszcie ugodą. 

Dziś 158.000 górników powróciło do 
pracy. 

Mikado ciężko chory. 
, Tokio. 'r~ lutego. 

Stan zdro\yia mikada, który od 2-ch 
Londyn. 21 lutego. I bodę wypowi2dania się w Hdze naro- lat cierpi już na rostrój nerwowy, w 0-

Min?ster Skrzyński zamieścił w dów w swoim interesie b.ezPośl:edni? statnich dniC'l.ch pogorszył się znacznie. 
,.M.orning Post" d!uższy artykuł, w któ Z tego przeto lY~l1.tu kwestJa .ud~I~len~a Lekarze obawiaja się o jego życie. \\1 
rym stwderdził, że Polska, ze względu Polsce ,stałego mIeJsca w radz~e l~gl \\llIl pałacu odbywają się ciągle kOl1sylja le
na swoje położenie między wschodem n,,: ~ta~ poza wszelką .dyskuSJą l rozu- karskie, podczas którycb tłumy ocze-

Artykuł premjera Skrzyńskiego w "Morning Post". 

a zacbodem Europy jest strażniczką Za- mwc Się sama przez Się. kuja przed oknami na rezultat badań. 
chodu. .. ... mił\f.t%Mf@'i'·i§ł'm':!!!iW«a..<'X..~J~~iD!l~~AiMWM5ANlII& 

Zmiany \v rumuńskiej polityce wewnętrznej. 

Frankfurt. 21 lute~o. 
Podczas przedstawienia sztuki ,Szczę 

śliwy Weinberg" w miejscowym tea
trze rozległ się nal:de straszliwy huk 
Vo/ teatrze powstała panika. Publicz· 
ność poczęła się cisnąć do drzwi 'wyjś
ciowvch, tak, iż artyści zmuszeni byli 
przerwać przedstawienie. 

Jak się okazalo ktoś z publicznOŚCI 
rzucił bombę z cllcłma.cemi ~azami. 
Sprawcy tego czynu nie zdołano odszu
kać, Powszechnie przypuszczają,. iż 
"bombista" protestował w tcn sposóh 
przeciwko krytyce stosunków wiejs· 
kich w sztuce "Szczęśliwy \Vcinberg", 

Teatr w }iOpa Ini 
Produkclf2. artvstvczna 

upr:tYlemnlQlq prac(f' 
górnikom. 

CWcago. 21 lutego. 
Wielka kopalnia r.udy żelaznej w po 

bliżu Chicago zorganizowała dla swo
ich robotników stały teatr, którego o
sobliwościa. jest to. że znajduje się pod 
ziemią, w jednym z nieczynnych już 
szybów kopalni. 

Teatr czynny jest w porze odpOCZYll 
ku, na repertuar zaś sktadaja się pn). 
dukcje kabaretowe, kinematograf i ~on 
certy radiotelefoniczne. 

Wnuk C~emef!Ctati' 
został" wveksmitowany" 

z Amervki. 
Now:\- o.lrk. 21 lturgo, 

Jerzy Gatineau, wnuk Clcmcnceau, 
został wyrzucony ze Stanów Zjedno
czonych bez wyroku sądowe ~o" Oati
neau przybył w ubiedym roku do miej 
c;r.nwości Seattle w Stanach Zjednoczo-

h zastrzegając się. iż będzie w 
Ał~jeryce jedynie 14 dni. Mimo to 
wnuk Clemenceau przeby-wał blisko rok 
w tej miejscowości nie odnaWiając ,~, i
zy. Z tego wi'ec powodu władze miej
scowe zmusiły go do opuszczenia Ame
ryki. Gatmcau, który wraca do Pary
ża, oświadczył, iż chętnieby się natura
lizował w Ameryce i żałUje, że musi 
wracać do europy. 

Uroczysta inaugurac;a 
towarzystwa szwedzko· 

polskiego. 

Sztokholm, 21 lutego 
Powstało tu towarzystwo szwedzko-

polskie. 
Posiedzenie konstytucyjne odbyło się 

w piątek w salach Grand hl'feln piZy 
udziale około 300 osób. 

Przewodniczącym nowego bwarzyst 
wa obrany zostnł prof. Ni1s Wohlm % 

Upsali. W skład komHetu, złożonego :c 
14 osób, wchodzą m. in.: dry. Nystrom, 
baronowa Marica StiernsŁedt 1. sekretarz 
poselstwa polskiego p. Kowalewslti. 

W czasie obiadu, Wydanego z okazji 
ukonstytuowania się towarzystwa, pre
zes prof. Nils Wohlin mówił o roii Pol· 
ski oraz o znaczeniu nopowostałego t • ..,. 
warzystwa. Na przemówienie to o.:łpo· 
wiedział poseł polski Wysocki. Po obie 
dzie odbył się koncert 2. udziałem ~ple. 
waka opery sztokholmskiej p. Anders€'· 
na. Na obiedzie m. in. byli obecni po· 
słowie Francji, Hiszpanji i Argentyuy. 

Układ turecko-francuski 
nie jest fla rękę Angjli. . 

Londyn. 21 lute~o: 

Premjer przypomniał, że już po woj 
nie Polska musiała stoczyĆ krwawą 
waL\:ę z wrogimi dla cywilzacji euro
pejskiej żywiołami, nadeszłyml ze 
wschodu, czem dała dowód, iż można 
na jej sile polegać. Dla ustalenia stosun 

.,Daily News" donosi: WIadomość o 
układzie, zawartym między francją a 
Turcją wy 'otata w urzędowych kotach 
londyńskich zdziwienie. r iektó,re konce 
~je irancusklic w sprawie kold bagdadz 
kiej, uważane są tu za nie do pomyśle
uia. 'IN tych warunkach bedzie niemoż

Bu:kareszt. t1 ;ute~o. dotychczas .zajl1lo'.vała \\To;;ie stanowi- liwe v.rykonywanie kontroli nad 'ruchem 
'V wewnętrznej polityce rumuńskiej sIw względem dYJlJ.st}i. Porozumienie to wojsk tureckich na kolei bagdadzkiej. 

mają za.iść w najbli ;~ 'zym czasie bardzo osią~mięle za .. u! fo na skutek usilnych za W miarodajnych sferach oświadcza 
doniosłc;~mial1Y, a to z powodu osją~l1ię I bie~ó\V l-sięc i a Stirbcy, który pragnie I ją, jak zaznacza dzicl1ilik, że taki układ 

tego porozumienia między królem, ai,vck polityczne Rumunii pchnać na ilo-
I
! sprzcci\via się umowom, zawartym m[~ 

'.;:ów w Europie powojennej, koniccz
nem jest, aby państwo, spełniające tak 
ważna jak Polska rolę, moglo m~eć swo kierownictwem uarUi chłopskiej, która we torv. dzy francja a An2:Jją. 
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Pewnego Plqknego dZionka po uJ. A leksandro WSkU21 

paradował jegomość VI negUżu, 
osłaniający się kolorowym 

parasolem. 
----:0:-

Pan Jaskólski pOSIedzi za ten oryginalny "spacerek h 

2 miesiące w areszcie. 

.' w: HOTELU Wiesz. niechętnie ide na pogrzeb 
Baumana. bo ~o nie znam ... Ale na twói 

on po~rzeb pójde cbętnie ... 
- Proszę mi ~ać racbunek. ale n!ech 

{f o Dan nJ epokazu.ie mężowi. {fdyż 
ma słabe serce ... ... Igw 

Łódź, 22 lutego 
Ńa uilcy Aleksandrowskiej panowało 

niebywałe poruszenie. 
Oto w południe. podczas największe

go ruchu wyszedł z pewnego domu jego
mość ubrany ... conajwyżej dziwnie. 

W nocnych pantoflach, bieliźnie i w 
kapeluszu z ogromnem rondem wywołał 
wraźenie orjentalnego przybysza. 

Stefan Marciniak - sutener z Bałut 
eksploatował dwie nieszczęśliwe d'ziewczyny 

w sposób nieludzki. 
Bił je do. krwi, wypędzał . na ulicę, a ich "zarobki" przepijał. 

---:0:---
, Aż wreszcie dOSIęgła go karząca ręka sprawiedliwości. 

Lód~ 22 lutego. 
Gdy ciemność zapada na krętych 

:lmulkach bałuckich, wówczas roi~ się 
, poczynają one od malowanych dziew
ezyn ulicznych w kraciastych chustkach 

A w l{ącie, gdzieś w zapadłej bramie 
(lbscrwują .ie bacznie. w nasuniętej na 
czoło cykl1stó'\\ice ich kocankowie - ka 
ci, sutenerzy. 

Jednym z tych włóczęgów był Ste 
(an Marciniak. 

Zwyrodniały jegomość doszedłszy 
do wniosku. iż eksploatacja dwuch 
dziewczyn przyniesie mu niepomiernie 
znaczniejsze zyski. postanowił myśl 
swą w cielić w życie. 

\Vynająl więc pokoik u jakiejś star
szej kobiety, zamieszkałej przy ulicy 
fajfra 16 na Bałutach. 

Do nędznej tej nory sprowadził swe 
obie kochanki. Pierwszego dnia już wy 
gnał obie na bruk, na ulicę ... 

ciniak odebrał je dziewczynie i sprzedał 
za cztery złote. 

Za roobytą gotówkę Marciniak upił 
się i bil potem dziewczyny. 

Lecz wreszcie sutenerem zajęła się 
policja. 

Marciniaka aresztowano l sprawa je 
go miała się odbyć w sądzie okręgo
wym w ŁodzI. 

Odkładano ją jednak czterokrotnie. 
Dziewczyny bowiem obawiały się 
przyjść do sądu ł składać zeznania ob
ciążające sutenera. 

Nadomiar wszystkiego dziwny te;'} 
pasażer osłaniał się szczeline oklorowyn! 
parasolem, tak, iź twarz jego trudno bylo 
dojrzeć. 

Niezwykłe zjawisko wywołało po
wszechną sensację. 

Kim jest ten dziwny gość? Częrnc. 
przechadza się w tak dziwnym stroju i 
ma otwarty parasol, podczas, gdy na nic 
bie niema nawet chmurki? - pytali zdzi 
wieni przechodnie. 

Orientalny jegomość paradował jed~ 
nak z dumnie wzniesioną głową i z nikim 
nie ' chciał się wdawać w dyskusje. Nie 
obchodziło go to absolutnie, iż kroczą za 
nim tłumy ulicznikcw. 

Orientalny przybysz był niewzruszon:~t 
jak typowy azjata. 

Jednakże na szczęście 'dziwny ten 
spacer zainteresował posterunkowego. 
który skierował go do komisarjatu. 

Tajemniczy gość nie raczył nic odpo
wiedzieć na zwrcconą mu uwagr, co do 
jego stroju, lecz posłusznie udał się w 
ślad za policjantem. 

W komisarjacie okazało się, it orjen
talnie odziany jegomość me tylko, ił 
włada językiem polskim, lecz jest łodzia
ninem i nazywa się Juk61ski. 

Tyle tylko zdołał powiedzi~ prz:odQ 
wnikowi., gdyt zwalił .tę na ziemię i o 
snął snem kamiennym. 

Obudził się dopiero DUajatrz. 
W dniu przedwczorajszym pan Ja

skżlski znalazł się na ławie oskarlonydl 
Akt oskarżenia ~ mu, ~ W' Up 

en ubiegłego roku przechadzał się w: 
stroju wytej opisanym Da uHcy Aleksan
drawskiej. 

Pan Jask61ski tłumaczył dę. ił był pi 
jany do tego stopnia. ił me wiedział zu.. 
pełnie, co się z nim dzieje. 

Sł\d skazał go na dwa mł~ce area 
tu. 

Osobnik ten ma za s'obą bujną prze
.. ~ztoŚć. Od llajmłodszych lat już czuje 
wstręt do pracy. to też gody cztery lata 
temu zwolniono go z wojska. szukać po 
ćząl łatwego zarobku,. któryby nie wy 
magal "żadnej faty~r·. 

Marciniak stal się sutenerem, jak się 
patrzy. Gdy któraś z nich nie przyspo
rzyła mu przez cały dzień dochodu, 
wówczas bił ją i kopał do utraty przy
tomności. \Vidok krwi na ciele kochan
ki, która z płaczem tulHa się do jego ko 
łan - podniecał go tylko. 

Groziła im bowiem krwawa zemsta !!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

I udawato mu się. \V ciągu czterech 
iat praco,?,al trzy dni ;lalcdwie uczciwie 
i wówczas Joszedl ostatecznie do wnio 
sku. iż to nie dla niego! 

Lecz jakże inaczej się dzialo, gdy 
miały dobrych gości! Po "pracy" za o
debrane pieniądze od dziewcząt, które 
byty już "kontrolnemi", kupował wód
kę oraz zakąski w ciemnej norze przy 
ulicy fajfra odbywała się huczna liba
cja. 

szumowin miejskich gnieżdżących się 
w ciemnych zaułkach bałuckich, którzy 
majchrem płacą dziewczynom za donie 
sienia władzom o ich sutenerach ..• 

Lecz wreszcie sprawa ta znalazła się 
onegdaj na wokandzie sądu okręgowe
go. Mieszkając z żoną, Marciniak zaprzy 

jaźnił się z niejaką Zaniewiczówną. Mło 
da ta dziewczyna stała się jego kochan
ką, posłusznie spelniającą wszystkie je 
go żądania. 

Zeznania świadków potwierdziły cal 
kowicie sposób prowadzenia się Marci
niaka. 

Gdy jedna z nich pewnego dnia otrzy 
mała od pości a palto w podarunku, Mar 

Sn,d po naradzie skazał go na rok i 
, Lecz to mu nie wystarczało, gdyż nie szcść miesięcy więzienia. 

~zy~n~~~~~ Q~d~~-~-~~~_~~K~.~m~W!-~O!W~#!.!.~-!;!.~~~j~!Z!~~~~~!~~~4~!~~!!~~~~~~~ 
byó więc za wszelką cenę gotówkę o-
kradał swą żonę i uciekł z pieniędzmi Z FiLMU DNIA. 
do kot:hauki. 

Policja wyśledzita go jednak. Marci-
niak dostał się do więzłenia~ gdzie wy- O d a d o p re z y d e n ta. 
począł po pierwszym okresie swycb 
kryminalnych eskapCJd. ACH. PANIE PREZYDENCIE. 

Ddy uzyskał wreszcie wolność wró CO Z TEGO BĘDZIE WRESZCIE? 
cil znów do Zaniewiczówny. Obiecywał .TAK DŁUGO JESZCZE RADZIC? 

ZAMIERZASZ W NASZEM MIEśCIE 
jej, iż będzie jego utrzymanką, że dostar 
czy jej pieniędzy, modnycb strojów i NA CO WŁASCIWIE CZEKASZ? I 

tk' tylk' WSZAK JESTEś STA RY PRAWNIK. 
wszys lego, czego o zapragDle. POMOCNIK TWÓJ _ APTEKARZ 

Dziewczyna u'Wierzyła mu. Gdy zdo PRZYJACIEL KINO ŁAWNIK. 
był już calkowicie jej zaufanie i zainsta 
lował się w jej mieszkaniu, wówczas u- ACH. PANIE PREZYDENCIE. 
kazał jej swe właściwe oblicze. POŻEGNAJ NAS W RADOŚC .... 

A DAMY CI W PREZENCIE 
Marciniak wyganiać' ją począł na u- POMNIK DLA POTOMNOŚCI. As-Pik 

Hc~ Zmuszal ~ do oddawa~a ~ę przy m~!_~4!~~!~~~~$~$!m~~~u~~~~~!~~~~~~~·!m~ą~~!~~,!-~~!. !~~ .. ~@~~~~~g~~~~.~~. 
godnym kochankom i dziewczyna oba- = 
wiając się j~~w gniewu, ulegała rozka
zom. 

HuMOR i SA 1 YRA. SYN MARNOTRA\VNY. 
AJlli centa ,iuż nic uostanic5z! 

Jak p. Neumark 
zmieniał 50 dolarów? 
Miast złotych "zainkaso
wał" pięścią w skroó. 

L6dt. 22 lut~ 
Pan Neumark. zamieszkały przy ul. 

Południowej 12, pragnął zmienić 50 do
larów. W tym celu udal się do piwiar
ni Dembińskiego przy ul. Piotrkowskiej 
24, gdzie znalazł· natychmiast pewnego 
osobnika, który wyraził gotowość zmia 
ny pieniędzy. ' 

W chwili, gdy p. Neumark wręczył 
mu pieniądze zbliżył się don drugi je
gomość. który zaproponował mu rów
nież zmianę pieniędzy. 

Pan Neumark postanowił zwrócić 
się wówczas do p~et'wszego z żądaiem 
zwrotu dolarów. 

I Jakież jednak ogarnęło go przera" 

l
żenie. gdy spostrzegł, iż ten znikł ja1, 
Ramfora. 

Pan Neumark zrozumiał w6wc-zns. 
! iż padł ofiarą oszustów i wszczął alcmn. 

I Gdv chciał jednak przytrzymać dru
I ~jego przypuszczalnego spólnik.a clo!arn 
/ wego .. interesu". ten wyrw~l SIę z )(':~o 
'uścisków i .uderzył go silnie pięści~ '. 

l Skr0I1. 
Pan Neumarl( stracił na ch\\lk prt.-\ 

tomnosć i z8,toczyl się w kienmkn :c',-

ny. Korz:;stąia z teg-o OSZlJ!'t :\"\-h:!'~' l 
';;zyblw ze sk!cjlt1. Pości~ OhC":ll~' l pr(:.' 
:l.ajściu gości l\8.\viarniilllydl nic ditł ind 
llCg-O rezllltatu. 

\\' sprL1\vic ej polkj::t l):-ZCP "O\\'Clc};' I Zdobyte sprz'edajną miłością gotów
kę wydzierał jej z ręki. Zaniewiczówna 
nic mając dość sit, by mu się przeciw
stawić i kochając go mimo swych upo
korzeń godziła się (; losem. 

Zona: 
za duży. 

NIEGRZECZNY .. 
Ten kapelusz jest stauO\vczu 
Zalu\'\va pnnde całą l \','arz ! 
E! i tak widać aż zadl1żo. 

Od dzi" dni;} dla 1l1llk tl!!lurtcś! 
-- :-.Jo to daj mi choć picnir clz\' 

pogrzeb. 

!la d;l\.:l~(ldzCllie, 
1.::'\~'nf'"~~i7.~~~,::rr~=~ ~~ ;.'-

Lecz Marcip.iakowi to nie wystar
czyło. 

W tym czasie zapoznał się z niejaką 
Woźnicką. Młoda ta i przystojna dziew 
czyna stała sfę ró\vniei uległą rozka
zom Marciniaka.. 

Mąż: 

MADRA GlOW A. 
- Teraz !(icdy jest0Ś1l1Y już 

czeni, powiedz Jli pras ze. mój 
czy nie cl1rapiesz wc ';Ilk';' 

-- Ależ lligd~-. . 
- A skąd o tCl11 wiesz? 
~ Bo kiedyś naumyślnie llic 

tam cała noc, aby się uDc\vnić. 

w BUfEC1[ SEJMOWYM. WY~(R::CiL : ... iĘ. 
Jeden poseł: Nie wiem już co do- Siw"a, hogc'ta crotka. 

narzc- 1 ra\yd-c rnhić. t~k mnir> ta bezsenność - tacllVel1 L'ee T ';' (' t'i)' i ctllj<:: 
dro~i. ;np,czv. Pn',hO\V2tC'ril "i;!;~ najrozmaii- ",,,',j 'c,\( ~:(I :Z'" PC\\\-j,'(j;,i l'~ 1. r,l\\'l.(1 

,"Z· "'l)' iJ'(ł,]1 Q" ';"' llcl' J'''''I'''\- ,,'ltl 11'1 I" :r, l'-!"f""·' \\" 2'-" , '" .1; l' '.j~ h • _.,' l.., ... . \o. .1'. \, .• I I.,.oU ,,-. ., ol' ~ ',..., • tA.. ..- • I' _.. .'" , 

sprowadza. l ~j L,n ,~, 1111\1j(~ (,Z~·. . 
Drw~l IJ"seł: A ;l102cby tak ke:i.'\!<l -- \lei d( '\1. ~:,'.:~"l" . " l. ; I "i,", 

SP:1- i ~prÓho'.',":1l v,'Yirlusić do siebie prLcmó- hr:. ab~' 011 n!~ ila,;jJt'!ź liej do~'td :,,\.,I')j 

.\,i.'l1ic? \dhq. 
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była zbiornikiem VI ~ zełk~ch szumowin i mętów społecznych. 
POCO chodził ' do ne) GralI \fi dn§u dokonania morderstwa na osobie 

a .. .. n b .. I.. ~ ~r. • n 
~ SlęCltl ~~ruL;~lego ··uUD8CHIEgO ! 

Groteskowe momenty ostatn:ego posiedzenia sądowego w sprawie B!spłn~a. 
Proces Bispinga, który początkowo 

zapowiadał się dość monotonnie i nud
nie w miarę zbliżania się epiło):{u !labie 
ra coraz żywszeg-o tempa ze względu 
na dopełniające akta sprawy 

nowe sensacyjne szCZellóły. 
skrzętnie zbi'erane przez obrońców, 

Trzeba z całą bezstronnością przy
znać, że żadna sprawa sądowa nie wy
magała tyle pracy, tyle wysiłków woli 
i nstężenla myśli jak toczący się obec
nie odk kilku już tygodni "arystokra
tyczny proces" wzburzaJący nletylko w 
Polsce lecz J zagranicą wielkie zalntere 
sowanie. 

Przedewszystkiem skrupulatność z 
jaką prowadzf się badania świadków. 
zawdzięczyć należy przewodniczącemu 
p, Alchimowiczowi, który w procesie 
tym wykazał tyle energji i pracy, że 
trudno powstrzymać się od słów podzi
wu, wyrażającego sumienność w wypel 
nianiu obowiązk6w a nie czcze kompli
menty. 

Podejrzenia przeciwko 
Grali. 

Z niemniejszym jednak zasobem sil 
pracuje ława obrońców, węszących 
wszędzie nowe tory śledztwa I nIewy
zyskane dotychczas motywy zbrodnn te 
resłńsklej. 

Dzięki usilnej pracy całego komple 
tu sędziowskiego oraz. azięki wyczer
puJącym badaniom obrońców, którzy 
nte omilJają najdrobuie}szych szczegółów 
dotyczących sprawy mieliśmy wczoraj 
znowu <Izień silnych emocji [ niezwyk
tych wyrateń. 

Na wstępie posicihenia wczorajsze
go, zagajonego pod. zna1dem zupełnie nfe 
spodziewanych wniosków ze strony 0-

brony - a~ujemy się, f t mimo zu
pełnego joż ukończetrla badania śwład
ków, i wstąpieniia przewodu sądowego 
w stadjmn rotnorodnych ekspertyz -
może zajść potrzeba powołania osób no-
~ycb. ' 

Adw. Bl!tner oświaac7..a, te zgłosił 
Się do niego 

ksiądz Enstacby Krocleń, były wilca-
rIusz parafii Szymanów , 

do której należał Teresin i Paprofnia, 
znający dobrze tamtejsze stosunki I któ 
ry może ustali'ć, że karczma. do której 
w dniu zabójstwa księcia Druckłego- Lu 
beckiego chodził Grala po papierosy.
należała do rzędu karczem bardzo po
dejrzanych. 

Była ona zbiornikiem wszelakich sw 
dyci, którzy urządzali napady w okolicy 
mowtn i mętów społecznych, -

gdzie przebywali pono złodzieje i ban-

Obrońcy wydaje się podejr?:anem, iż 
do tej właśnie karczmy poszedł Orała 
po papierosy, a nre do stacji Teresin, 
do.kąd miał znacznie bliżej. 

Dlatego obrooa domaga się wezwa 
nia na świadka ks. KrocienIa. dla wy
jaśnienm sądowi tych okoli'Czności. 

Replika prokuratora. 
Następnie obrona domaga się połą

czenia aktów sprawy 
,.I(alendarza Myśliwskiego" 

dla ustalenia, iż polowąnie na zające by
lo j jest zabronione w okresie czasu od 
~dzfernika do kwietnia (i tak było w 

roku 1913), z cze~o jasny płynie dowód. 

że krew na !·mrtce Gr:::l! {t} którcl mó
wił świadek Ormzn} w dniu zabó:stwa 

księcia wygląda jakoś podeirzanie. 

W s!)rawie tych zupełnie ja l{hv z pod 
ziemi \\ryrosŁych nowych wnios~ów,
zwłasz.cza w przedmiocie 
zupełnie ~uż ustalonego alibi Grali. -
powstaje dłuższa wymiana zdań. 

Prokurator dowodzi między inncml 
niewlaśclwości pod względem procedu 
ralnym meldowania dziś - po terminie 
przez prawo .ustanowlonym - nowych 
świadków na fakty zupełnie nfe istotne. 

Zresztą pod względem faktycznym 
należy podkreślić, że Grala byt posła
ny przez kucharza po papierosy. bynaj 
mniej nie do owej karczmy, jakoby po
dejrzanej, - a powiedziano mu tylko. 
aby przyniósł papierosy -

a więc uie określono mu miejsca kupna 
icb. 

Poza tem kalendarz niema znaczen:a 
gdyż świadek Orman nie mówił. aby 
krew na kartce jego i ubraniu Grali 
tylko od polowania na zające pocbodzlła 
gdyż w tym czasie oni jako gajowi mie
li obowiązek zabijać "drapieżnika" za 

~pra\,,iie osóh znajdował się w jakim
lwhvick stosu!lku do ;iodcjrzanych osób 
w lmrczmie i \v sprawie niema żadnych 
wskazaJl. by ci podejrzani osobniCY w 
Paprotni 

braH jakikol\\ iel udział w zabójstwie 
księcia Drllckiego - Lubeckiego. 
Wniosek obrony przeto o ustaleniu 

przez ks, Krociena istniejących w oko

charina i Krotowskieto nie mówi, żc poe 
pisy byty rysow~ne najpier'l,'v olówkiera 
a później pociągane atramentem, ? iylk( 
stwierdza, że podpisy zosŁały odtworzo 
:r.e odręcznie przed odrysowanie z wzo 
T'.J oryginalnego. 

Natomiast grafolog Zacharin w swo. 
jej ekspertyzie podkreśla, że mikroskopi 
ne badanie podpisów na wekslach, 

licy Teresina stosunków - jako ogólni nie ujawniło absolutnie nic nienorrooln,> 
kowy i nie skonkretyzowany, a doty- go. 
cZąCY okoliczności nie świeżo ujawnio- Ekspertyzy grafologów Popowickie. 
nej, albowiem stosunki te były ustalone go, Zą.chariria i Krotowsldego nie stwier· 
w zeznaniach szeregu świadków - dzają stanowczo, że 

pozostaw·ony został przez sąd bez podpisy na kwestionowanyc.h wd;s!acll 
uwzględnienia. są sfabzow<lne, 

Natomiast sąd uwzględnił wniosek a przeciwnie dowodzą, że podpisy na 
obrony o dodatkowe zbadanie - w po- wekslach 
niedzialek - świadka hr . .lana Zamoy- mogą u.:;hon-7:i:! za p,,1.lkn.l.yc:;me 
ski ego (w związku z ekspertyzą księgo Ek t rl r 1 • P L t , • '. ~ . . sDer yza Mra:o,op'a. opov.ra w "1.(1 ~ 
wą), lak ro\\'ntez dr. ZaborowskIego, ó • 6b b'" . f , . . ,. ., ~oryczny SpSO z Ija orzeczenut gra,o. 
ktorv dotąd staV!lC Się nie mogł z powo 11 g' p . k' Z h' '}? 
d 

-h b o ow opOWlec lcgo, ac anna l .'..ro· 
U C oro y. t k' . t' 1 k . . ...• ows lego l s Wlenua stanOWC:lO. że Slli 
ŚWIadkOWIe CI mają byc sprowadze- cia weksle sa sfałszowane, 

ni przez obronę, Traktując' POwyżi;ze ek~pt\rtyzy ja k<':. 

Opinje ekspertów. 
indywidualne poglądy pp. gr.3fobgów, 
znajdują jedn"k '~1 ich po~Iilda~b ro:;hię.. 

co płacono lm od sztuki (zabijano ktoy, Po tych cyrko'vo - operetkowych 
Ponieważ dla braku downdń"", sowy i t. p.). sensacjach sąd przystąpi! do badania 0-

Słowem prokurator zupełnie pinji eksperta - fotografa Kirchnera, 

rozbija te nowe, przez noc powstałe - nakazując jednocześnie świadkowi Her 
wnioskI szelmanowi opuszczenie salł 

ł domaga się ich odrzucenia. na czas składania opinjl. 
Może ustalać będziemy - m6wi pro- Ekspert ten, właściwie mówiąc, wię 

kurator. cej opinjowal nam 

że w PaprotnI znaidowall się cyg~nte o psychologii człowreka podpisującego 
albo jaki cyrk wędrowny? weksle, 

o różnych nastrojach w takim momen-
Cyrk i operetka. cie, o nerwowości, usposobieniu itp, ani 

Adw. Bitner: Gdyby nawet w Pa- żeli o "charakterze pisma". 
protlli był nietylko cyrk, Znacznie większe zainteresowanie o-

ale I operetka, 
to ponieważ okoliczności przezemnic 
podane. są nowe,. mam według obowią
zujących przepisów, prawo powolać nie 
~TWanych dotąd świadków 

dla wyjaśnienIa nowo ujawnionych oko
liczności sprawy. 

Spór ten wywolał r'óżne komenta
rze, a sąd, po krótkiej naradzie wyniósł 

uchwałę następującą: 

Ze fakt ochrony zwierzostanu w mie 
sią;;u kwietniu znany jest notorycznie i 
stwierdzenie go za pomocą kalendarza 
myśliwskiego -

budziła opinja grafologiczna, udzielona 
sądowi przez prof. grafologji p. Lorentza. 

W przeciwstawieniu do poprzedniego 
eksperta p. LorenŁz unikał dziedziny psy 
chologicroej, a trzymał się ściśle kaligra
fjL 

Dodajmy, że i ten ekspert nie mial 
przed sobą żadnych materjałów rzeczo
wych, a więc owych weksli księcia, sfał
szowanych przez sprawcę, lecz posiłko
wał się ekspertyzami pierwszorzędnych 
znawców VI tej dziedzinie (z I instancji) 
i. jak mówił, był jeno "krytykiem" po
przedników swoich, którzy oryginalny 
materjał mieli w swych rękach, 

nie mog~ osoblGz'ę d\)~wna~ ekspet'lyzy, 
by wynik jej porównać 'l on:eczeniern 
grafologów, 
mol1ę tylko wyra.d~ S"tIuj po~1ęd. t-.: i!d} 
grafologowie nie rneją absolutnej pewno 
,~ popartej rzeczowymi argumentami. 

że podp!sy s~ Sf3ł~zowa:1c, -
nie mo11ą tego twierdzić i ja kategory::z. 
nie, 

Wielostronne pytania przewodniczą 
cego, członków sądu i prokuralora, tu~ 
dzież obrońców za.mknęły ten spór grafo 
logiczny po obejrzeniu przez eksperta 
jeszcze iednego ro?:działu ekspertyzy, po 
czem nasunęlo się pytanko nowe en dr. ZI\ 

trzymanla nadal w charakterze ' ..... da.dlHl 
h. prokuratora HerszeImana. 

Obrosa usilnie przemawia za "niero:r; ... 
staniem się" jesl;cze z tym świadkiem, 
Myt 
"kto wie, co jeszcze moie zajść w te] 

sprewie", 
zresztą na obronie ciąży obowiązek naj. 
ws~echstN>Jlniejsze~(') wyświetlenia spra
wy nie pomijając żadnej okoHcznoś:d. 

Prokurator bynajmniej nie oponuje. 

Omyłka prokuratora. 
jest zbędne; 

że okoliczność, która ma zeznać kSl'ądz S' f'· O ile w p!er-w1i*ylh cln~ach. pos!edze. - o .. or gra -o O!!lcznv· ' , 'k B' Krocien, a mianowicie, że - '-7 111a w te) sprawIe ('I'> "artony lisplilg 
Analizując wszystkie ekspertyzy do- d~(: był powściągliwy W vyraia.niu 

W karczmie we wsi Paprotnia zbierały kor.ane an śledztwie pierwiastkowern i sw'lich o~wiadcze~l, fi tyle przy z li:an~1! 
się szumowrny społeczne, 

na przewodzie sądowym, do:.:hodzę do się epilogu proceSll l'łaię f\ę nerwowym. 
jakkolwiek jest okolicznością nową, lecz wnio:;ku _ mówi p. LoreJ.1Z _ .- O cz~m świadczy i WCiorajszy n~, epi-
nie należy do tej kategorji świeżo ujaw ~O!~, przy zakończeniu 7l'nudne~o ;)05:e-

, h f 1 t' iż p~erwszą ekspert"'za grąlo1o~ów R ""kic . ~ <' monyc a\' ow, "dzelnia. 
wiczl', Mich~iławsk~ego i Romanowa 

które wymagaj<ł wezwania świadka i Olo prokurator prle~ lapsus"" slaw: 
ust"'lent'a tych fal'to·"'" ..,.' s,.dzl'c orzeka}·ąca. iż weksle są sfałszowane ł LI 1 k .. 11 ,. n • .,,' - nazwa p. J.. iOrsze mana e. spertcu, za. 

bowiem: przez narysowanie podpisu ołówkiem, a miast świadkiem. 
1) Nie ustalono w sPI:awic. by \V kry potem rrzez anprowadz~'1.;e aŁramen- Ta z'li'\eł-aie niewhl!lo i hP-l '7M.czenla 

tYCZl1Yl11 czasie w Paprotni w karczmie lem, pomyłka wyr.tarc;:yła t by oskar~{}ny B's-
byto zebranie jakichś poćejrumyoh j\?st dQh1Jtn~.na. nięl mieię!uie, piąg zażądał w $łow~ch ostrych 

osób; gd.yż ekspcrd ".;,"gUmell lu ter:;o nie dowie wni~sicnif.l. cio ~ t -!~uł-:.t tągo "wydarzę-
2) ż na \yct ~i wierdze nie o'Yf)ltlil<o- dli, l\iii". 

we powyższych o\<oliczl1o~:ci, Następne ek,~erly;ry ~({)iobgów fo- Na5~ępn", poniedziaJkowe pos;edze. 
nie może mieć ż"d~lego ~młcz;enia rr.>'ł!l~ckie~o. Z;;;charlna i KrotQw, kie~:') nie rnc,poczni'" si'? od dodatk,,' rei ot:'ini1 

dla sprawy niniejszej, gdyż okolic7.n~x~ci rtp.vniei argumentu w'!iej wYl11ieni01lC- I,skg('lv.·(>j, d tyc;le. ei sIam' mająU~o'we~ 
te nie u~talaia jeszcze faktu. hy A1'!'01~i i ~~o nie '.,r~'!::un<:iy, "na".-'et grąfoJog Po- . r,o osl"auCI. ego Bispinga W okrc$ię c~ą· 
Grala, lub ktokolwiek z. figurująC} ch w I pow, prz~ci''';l1n tezy Popowieckiego, Za l su tragedii teresińskiel. 
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w Łodzi. HoroJło~J IJle~~eIOnOWe ~nel JrJlIDOt nlr. ,Siatkówka 
Puhar P. z. P. N-u i mistrzostwo Polski \v piłce DOŻ' Resume z zawodów sobotnich i niedzielnvch 
nej na rok t 927 przypadną Łodzi twierdzą słusznie Siatkówka na pierwszem miejSCU,' pił przełom: królową sportów, przede-

optymiści przed dotychczasową, królową polskich wszystkiem w Lodzi, jest obecnie siaŁ-
• sportów, nożną? .. I aczkolwiek, przed kówka. 

mienionymi powyżej graczami nie jest kilku zaledwie tygodniami w ten przez Na nic ~ zdadz ą się wielkie ramy 
jeszcze wyczerpany. życic podyktowany fakt, nigdyby nikt boisk piłki noż,ne;, w które ją oprawior..o. 

Cieplejsz ypowiew wiosennego wia
tru i kilka przedzieżgających się przez 
gęste chmury promieni słonecznych, po
budza zwolenników piłki nożnej do snu
cia najróżnorodniejszych myśli i wyraża
nia tych myśli w postaci wielkich na
dziei na przyszłość. Znajomi i pseudo 
znajomi, bo tylko na boiskach sporto
wych, podczas meczów spotykający się, 

których w życiu poza sportem zup dnie 
nic nie łączy, pod wpływem tych wiosen r 
,nych powiewów, spotkawszy się czy to 

Żadnych obaw nie budzi też i linja po nie uwierzył, to jednak właśnie ten prąd Siatkówka bowiem jest arcydziełe~nf ;'1;: 

mocy. Jasiński, Trzmiela, Kawalski, to życia, idący i płynący własnemi koryta- razie małem, lecz nie mniej inter-esuj",
trójka w bojach wypróbowana, a mająca mi, które sobie sam żłobi. siatkówkę na cem. Z początku obserwowali ją najbh
przed sobą grający konkurencyjnie na- pierwszem miejscu stawia. żej zainteresowani. a obecnie 19ną do 
pad (gdzie jest podaż. tam i o konkuren- Aby temu twierdzeniu zadość uczynić niej, skromne wprawdzie, ale w porówna 
cję nie trudno) sprosta z pewnością ~- względnie, nasze wyrażone POWYZeJ Diu ze zwolennikami nożnej, masy - Ma 
daniom. • przedzenie na korzyść siatkówki spraw- sy bezprotensjonalne, masy czysto spor

Lecz i kandydatów do linii oomocv dzić, niema nic łatwieisze~o, jak, ieżeli towe, nie zara:żoJle żadnemi naleciało-

na ulicy, czy gdzieś indziej, dzielą się r 
swemi najfantastyczniejszemi horoskopa-
mi. 

Mniejsza o to, jak te horoskopy i na- , 
dzieje w ich głowach powstają, nie mniej 
jednak stwierdzić wypada, że sport wy
chowuje sobie charakterystyczny tYF t 

zwolenników i mi!ośników. Wy~warza ] 
on jakąś nową, poza nim nieznaną etykę, , 
pozwalającą na 7bliże~ie się i wspólną /~ 

konwersację, wymianę zdań i zapatry- !' . 
wań pomiędzy lt!dźmi, w życiu sPolecz-1 do l-szej drużyny i GaorJe!, Który z pe-I sze, o ile ono staje się niemożliwem. 
n.em: w życiu co~zienuem, biegunowo od wnością na lam'ach nie spocznie. I I tak o~ czas~. w. którym ?oŻona ~cią
SIebIe oddalonymI. " Obron aL. K. S. w tylu i Kowalczyku gala na Wldowmę ltczne tySIące, kIedy 

Jedncm słowem sport łączy W5zySt- jest starą gwardją, potrającą zdobyć się gwizdek sędziego zagłuszały entuzjasty
kioh bez względu na to, czy tych upra- na bardzo dużo. Zresztą gdy przednie li- czne okrzyki po brzegi zapełnionej wido 
wiających go, czy też tylko mHujący;;h nje walczą z powodzeniem, a jak z po- wni, vtedy, nożną obwołano królową 
~o -zwolef'l..ników. wyższego wynika, że stać je na to. to 0- sportów. A ponieważ, że i królowie nie 

A jeżeli w szc!"egi tej armji sportowe1 brona. niema zbyt ciężkiego zadania. ~ą wiecznymi, w sporcie również nastą-
jednoHtej pod względem zewn~trznym, Poza tern kandydatów młodych i przy 

ściami. 

To też na widomni siatkówki panują 
cy entuzjazm, jest ezysty, sportowy, nie
kłamany Tam bowiem mchwyca się spor 
tem fundament narodu i pań8twa: mło
dzie! szkolna, - nie uprz~ dążąca 
:lo wyiyn drogą idealną. 

ReaS'ttDlUjąc powy1:$ze, zaznaczamy, 
t sobotni i niedzielny program siatków
.j wypada nam nazwać wspaniałym, na
omiast nołmej zaledwie zadawalniają
ym,' Twierdzeniu temu damy wyraz w 
zczegółowem aprawozdaniu w najbliż-

szem wydaniu "Expre5m", zaznaczając, 
i~ dla siatkówki i koszykówki, koniecz
nem jest stworzenie w Łodzi więks.zych 
ram: jed.nem słowem, hali sportowej, na
dającej się do uprawiania sportów pod 
dachem w okresie zimowym. I ten te
mat poruszymy" najblitszych dniach. 

Fr • .Romanek. 

nie wkradnit: sic: rozdźwięk partyjny, :m-\ gotowanych doskonale do linji obrony, 
tagonizm międzyklubowy,' na tle ?-V"y- posiada Ł. K. S. poddostatkiem. EXPRESS SPORT'O Y. 
dęstw lub. porażek pO~3czególnycl: P~lPi-1 W bramce L. K. S. ujrzymy w r. b. je-
łów powstały, to śmiało rzecz można, ŻC S7cze Fiszera., Sobociński i Szalemicz bę POIOnTa OIICTa/nle zwol- B-klasową Krowodżą w stosunku 2:1. 
sport, tako czynnik wychowawczy jc:-t dą równicż ze sobą konkurować. .1 . Wawel zwycięża ZWii-erzyniecki KS. 5:·:'; 
iedynym. Bowiem ,~. szen:gi tej armii nie Widzimy więc, że nawet zbyt śn'ia!c nlOna Z zarzutu pro/es/o", zaś Olsza bije Jutrzenkę 6:1 (2:1). Sen 

nallzmu. sację wywołał remisowy rezultat 1: 1, 
wkradr!ie się nigdy pesymizm i bezna- proroctwa jak: zdobycie puhan! P. Z. P. jaki uzyskała C-klasowa Legja w spot. 
dziejne opuszczanie rąk, cahrakicryzują- N. i mistrzostwa Polr,ki, pomijając już mi- K. S. Polonja' otrzymała p,jsmo wy- kani'll z pierwszoklasową Makkabi. 
ce poddanie się losowi. strzostwo i puhar okręgu, nie mogą być działu gier i dyscypliny PZPN., w któ- ' 

'WIelki basen pływacki 
w ŁodZI 

Karna a!"mja sportowa. żyje nadzieją do krainy ma.rzeń odesłane. Przeciwnie. rym wydział zawiadamia zarząd Po-
a jak zajdzie tego potrzeba, to i klęski z Biorąc pod uwagę szczęście, które i Ł. K lonji, że żadne zarzuty profesjonalizmu 

na klubie ani na jego graczach nie ciążą 
nadzieją przyszłeg.o rewanżu, ale bez re- S.-wi może ra zpokazać swc uśmkchnię wobec czego wszelkie dochodzenia w 
-zygttacji przyjmuje. te .oblicze, horoskopy i nadzieje na triumf Lej sprawie ze strony sfer miarodajnych 

I właśnie te zalety, cechujące zarów- sportu łódzkiego w r. b. są zupełnie uza- zostają zlik\vidowane i zaniechane. 
no każdego pojedyńczego, jak i cdeł ma sadnione. I , 

sy sportowców zapewniają naszemu spol' Innymi klubami zajmiemy się w naj- WiadomOŚCI z Krakowa. 
towi przyszłość. bliższych dniach na łamach "Expressu". Kraków, 21 lutego. 

Na temat najl.\Tznioślejszych nadziei Fr. Romanek. 'VisIa odnosi nikłe zwycięstwo nad 
krążą obecnie w kominowym gl·odzie, i#1lfi.~ii!!I!,\Ml&~Jtiił$łi\jAtriibW-.. wmQ&!iQ1IliD;pw;l,&$ji!.MJMłIii*łWMi1iI!I""" 
bardzo optymistyczne proroctwa. 

Rzecz zrozumiała, że na ustach wię
({szości tych optymistów, jest mistrz Ło
dzi, Ł. K. S., klub, który, ze swą, prze-

"Mól przedmówca powiedZiał właśnie to, co la 
chclai.em pOWiedZieć". 

'szło 100 głów wynoszącą karną, młodą i ---:o~-

Wkrótce przystępuje Łódzki kiur) 
sportowy do wykończenia pierwsze~:(' 
w Łodzi basenu pływacki'ego we włas
nym parku sportowym. Jak ll2.:' inf,)1' 
muje inż. Ko\valski, pływalnia przr~dS~::t 
wiać się będzie bardzo okazale, \"v-\.~ 
mi'ary jej: 100 mtr. długości, 40 szero
kości i 2 mtr. głębokości pozwolą n:l 
.urządzenie różnego rodz?,j n in!p!"' f. d:,' 
wackich. Basen pływacki odJa:1V h.:
dzie do użytku jeszcze w roku bieżącvm 

Porażka drużyny A.2,S-u 
w Berlinie. 

~::~eo;t~~~~o;~ :~:Się:~a;:::.a- SłVnnV hok~Dr n~mn~~v i~bn WfHrawp!211 
I trudno ni eprzyznać, że mają słusz- I ,.u ~8J Uli iB~~J' ~I~ny ~ia1U UD Po zdecydowaliem zw:;-clę~t\\'ic: .c.,. 

ność!' S '~ . 'ł . . . . d, . b t z, s-u nad Charlottenburger SC., ~;..-

BerllE- 21 

w,a.oweJ sawy plęSClarz łue O ZiRacza SU~ Z y ko'~'iści nasi v.'ystąpili jako n:rm;zcl.ta-
Bowiem takiego napadu, takiej wspa ł j 

łlra' łeJ' )'ednoll'teJ' 11'n)'1', składaJ·ąceJ· Sl'ę ze bystrym umy§ em. cja \Varszawy Pi'z~ciw ·~pr.lZC t'al~i; 
. ' Berlina, lVlecz powyzszy Z<lKU';'.:L.:-! ~;' 

świetnych technicznie przebojowców z Słynny pięściarz amerykaliski, Demp uczynić chętnie. Ale wygla.szać mów nie pora~;J~ą \Varszu\viaku\\' w ~;tcNllll: 
wykończonym zmysłem kombinacyjnym sey, nie odznacza się, jak zwykle siłacze umiem! Zdanie to wielkiego irlandczy- l :6. Z drużyny polskiej '.,·vn·);·.I~j1! ,:'. 

strzelców z ka'Żde; pozycji, zdaje się, nie I tego ro~zaj~, umysłe~ bystry.m. Najwięk ka jest także zdaniem mojem'" Czaplicki i Adamowski, k-t(IlY /rjo;""! 
ma żadna drużyna w Polsce. sz~m. WIęC Jego utraplemem Jest przema Kilkakrotnie powiodło się Depmsey'- honorowq bramkc. 

• ., .. wlame na tak częstych w Ameryce ze· owi wygłosić tą mowę szczęśliwie. Nie-
Bo wezmy np. Jego zetsaWlerue z le- braniach publicznych. dawno wszakże '-\t·padł w zakłopotanie C1ekawy mecz boksarskf. 

wej strony: Śledi, Radomski I, Lutowski, Aby zatem temu zaradzić, poprosił ogromne na banldecie klubu "Kiwani" w 
Durka, Cichecki (ostatni jako prawo- jednego z przyjaciół o d'ostCJl'CZE'11!e me Vancouverze, gdzie miał także przema- Paryż, 21 11itc;'_~o . 

, l '-1-1' • • • • 1 t· b d " O' b' 1" skrzydłowy), albo: Cichecki, Janczyk, KfOł··W::go pl'zemowll~~llha, 'k{ ~:e y ,nC; ::h- Wlac. dbył się tmaj mecz o:~scrS.\l illit; 

R d k
· L t k' D k . t d wa o Slę przy wsze KIC o OllClnr;SClaC Jeder. z obecnych, znaiąc w:Lto~znie dzy brł:;, ITI mistrzem świata ':agi pól-

a urs 1, u OWS l. ur a l • • •• - b' ..' b ł } 1 1 J d ł br' d PrzyjaCIel spełmł to życzenie i Demp- sfa or,ć p!ęSCIarza, za ra g,os przeC' mm średniej Iiobin'em i francl's,dl1l ll1i-
, e nem s :wem o ~c:a. lDJę. na~a, ~ sey, po mozolnej nauce, wykd na pa- i wygŁosił vlłaśnie. tą mówkę, . której strzem tejże wag-~ - Rom,erio. 'i\'alka 

t. K. S. I mozna ustawIac, prZeS'LaWlaC l mięć słowa, brzmiące, jak nast~IJUje: Demp~ey nauczył SIC{ tal: mozolmc. odby\\tl się na pcAdystanslC. \\1skutr:l; 
Z'estawiać, kombinować nią do woli, a za "Za każdym razem, gdy mam prze- Gdy zatem przys:dn. kolej na dlacza'l jcdtw,kże pod~ici~ ok~ prze: Rom.cno 
wsze będzie ona bardzo silną i miejmy na mawiać publicznie, przypomin"'m . o!...e bied"k powstał dtżący i zaT~m.leJ iony ~wcmu przecm:l1!ko\vl. liebw maJ<1CJ: 
cLtieję. bardzo dobrą. Przy tern zazna- te?o wi,:lk~ego irl~ndczyka, .~tń:y po:-\rie I i w końc,~ zGolał tylko wyk~ztIJ~lĆ: I :JZ2..1~~e: n~i zwr.C1ęs,two,. '\v:.s,z~d! z 'walkl 

1 d dZ1ał: NIe Jdsem zadnym WIelkIm mo\\'- - MOJ przedn~owca 'po~vledzpl wła- z \. y nd'\.lcm merozstrzygl1l\(tYl1i. Mecz 
~zyćna .eży, że rezerwoar. grac,ZY, na a- cą, lec;: genHem<;tnem. Jeżeli 8hc€cie, a- śnie io, co ja chciałem powiedzieĆ.l" I trwał 10 rund. 
J!łCY.eb S1~ dą anp'adu I-szeJ druzyny, WY- bym SIę z wamI poboksował. lBo~e to ł ł _ 
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trzeciego bezpłatnego "ży wności o wo-dolarowego 

W dniu wczorajszym o(tbyło się' aWU 

n:.!ste Ciągnienie bezpłatnych premji trze 
1.:' ego "żywnościowo· dolarowego .. kon 
kursu "Expressu". 

Nast"pujące osoby zdobyły premJe: 

dol rPwce. 

konkursu Expressu". 
35. Osóbka Karolina, AL I maja 31, 
36. Kwiatkowski Stanisław, Drewnow- Po 5 kilo mąki. 

2ska 55. 50. Piętrzykowski Józef, Obywatelska 
37. Szubertówna Kaziunia Rzgowska nr. 41. 
nr. 159. 51. Wyborowa Pelagia, Brzezińska 5i a 

38. Luboiński Stefan, Przędzalniana 52. 52. Faust jak Anna, 6 sierpnia 96. 
39. Badowski Mieczysław, Składowa t3 53. Goc Marian, Siedlecka 3. 
40. Rygielski Józef, Grabowa 27. 54. Olejnik józef, Aleksandrowska 37. 

L Macieiewsld Bolesław, Główna 
.• P·enlążek Apolonia. Ceglana l. 
:. Pawlak Leon, Pałacowa 9. 

14. 41. I(ulik Zdzisław, Piotrkowska 178. 55. Laganowski Paweł, Nawrot .32. 

'. Al1ió ki ,'iez Natalja, Krucza 6. 
~. Bartyzel Wojclecb, Sląska 26. 
6. Langnerówna Irena, Szkolna 29. 

42. Bartczak Stefan, Piwna 64. Ruda 56. Wolska RozaIja, Piotrkowska 23. 
Pabjnice. 57. Piecbowskj Roman, Wolna 14. 

43. Maryla Chojecka, Wschodnia 29. 58. Psikus Leonard, Nowa 36. 
44. Sikorski Piotr, Północna 36. 59. Lopacińska Aniela, Wysoka 25. 
45. Ciesielska Józefa, Lipowa 71. 6f.. Hynel{ Szczepan, Kilitisklego 39. 
46. WOjciechowska Anna Kilińskiego 129 61. Drobik Stefanją, Kiiowska t3. 

ł korcu węgla. 47. Berkowska Stefanja, Fijałłmwska 24 ł 62. Lewiński Szmul. Nowomiejska ~4. 
7. Stępowski Andrzej, Składowa 40. 48 Fiszer lda. Radwańsl(a 41. 63 Sieratowski Zenon, Rzgowska 65. 
8. Chudzik Antoni, Naplórkowskiego 45 _____ mlI ___________ ~ll1n--IIII1!------. 

9. Włodarczyk Wiktoria, Cymera 6. 
10. Ran Ałma, Taszyńska 21. 
Il. BorensztaJD Szmul, Brzezińska 47. 
J 2. Bosakowsłra Helena. Lakowa 2. 

Ruda Pabjanice. 
13. Kajzer Aatoałna, Pabryczna a. 
14. HIIIlUa Hearyk. Wólczańska 12S. 
lS. Kapeluśnłkowa Maryla, 6 słerpnia 19 
16. .Matyszldewłcz Antoni, Andrzeja 49 
17. Olejniczak ApOlonja, Targowa 3t. 
18.. Preund Ootłr1ed, MIedziana 1S. 
19. Terf Hearyb, KOI*'Dłka s.. 
20. l.acak J6zeł. Przedzalnłua 80-

. . 

31. Szczy . Kad,ulerz, BnezIdska 1 __ -____ 1 ___ 
_. 6'-

za. !Jd.~. D ...... Pllnl.tw.-...... .. 
X. IJd!f1lll'l!l.- 11. 
a. Km __ MIIr-. Radwalłlb '" 
.. "-' 19. 
%7 OF-- 'Ol 
28Wo ToodI I..Ipoya 83. 29. H_., Aaa X. 

T.DOW .... ~ Pata 79. 
31. It Icz Fela J(OIIItantyuowsta 30 
n. Spst Henryk, Kł1Jńskłego lOS. 
U. ~wDł Fnacls&e*9 CegIelnIana 

BI'. sa. 
Mo kowallJnId !!!a ...... -~ 

ar. 59. 

"Gąsior" - fontanna. 
Rabini z Warszawy, Bukaresztu i Strasburga 

szukali połykacza sztyletów. 
A kilka ton porzuconych czekało na męża - oszusta. 

Warszawa. 22 lutego. lekkomyślny Icek został ujęty. Udało 
Przed dwoma laty odwiedzał podwó mu się jednak zbiec. 

rza warszawskie niejaki Icek Ryfkin. Pewne ślady wskazywały, że uciekł 
zwany "Gąsior", magik i akrobata w do Alzacji. Rabin lirasi skomW1ikował 
jednej osobie. się z rabinem strasburskim. Ryfkina za 

Zatęskniwszy do stanu małżeńskie- częto szukać we wszystkich miastach 
go, poślubił pannę Dorę Dybczak (0- Nadrenji. 
strowska 8), przeżył z nią kilka miesię jednocześnje wyszło na jaw, że a-
cy i uciekł zagranicę. krobata zdążył zawrzeć w Rumunji kil-

Zdesperowana niewiasta nie skwito- ka związków malżeńskich, a w Alzacji 
wała z praw do męża. Przy wydatnej stara się o rękę bogatei jedynaczki z 
pomocy krewnych wszczęła poszuldwa patrjarchalnej rodziny. 
Dia. które doprowadziły do konkretnych Sensacyjne odkrycie dalo impuls do 

64. Wróbel Bronisława. Radwańska 24. 
65. Zazimłerczak Antoni, Sosnowa 15. · 
66. PyĆ Bolesław, Wólczańska 167. 
61. WoJclecbowska Stanisława Lo,,,lck' 

nr. 4. 
68. Meisner Rudolf. Zielona 42. 
69. Kędzierska Helena. Chłodna 6. 
70. Krona Roman, Nowo Zarzewska 6. 
71. Matczak józef, Nowo Zarzewska 13 • 
72. Niemski Kazimierz, Zawadzka 53. 
73. Tomaszewski Marian. Włodzimier, 

ska za. 
14. Kamińska Cecylia, franciszkalis~ 

nr. 42. 

Po 3 kilo cullru. 
75. Gutkowskl Jan. ił komp. 28 tle strz. Je.. 
76. Dublel Stanisław, Petersburska 6 • 
77. Dobraszkiewicz Lydja, Pomorska 5& 
78. Tryłańskl Karol, Zagainikowa 6-
79. Florkowski Antoni, Wodna \2-14. 
80. Pelik Wiktoria, Orabowa 33. 
81. Zander Otto, Leszno 54. 
82. Cygulska Anna. Stare Roklcle. gm. 

Brus. 
83. Babryjel franciszek, Zawiszy 39. 
84. Marcinowski Mieczysław, Laglewnł. 

cka 74. 
85. Bretsznajderówtia Alfreda Nawrot 91 

ł 86. Karbowa Wanda, Gdańska 156. 
.87. Szejnwald Moniek. Zgierska 40. 
88. Kuknła Józef, Spokojna 8. 
89. Matczak Teresa, Mała Sikawska 3-
96. Dura Stefan. Monłuszkl 11 • 
91. Olejniczak Micbalina Laglewnłcka 3S 
92. Błaszczyk Sabina, Ogrodowa 28. 
93. Życzyńska Teofila, Senatorska l. 
94. Znekus Karot, Rzgowska 140. 
95. Połonowska Mira, Piotrkowska 86. 
96. Sokołowska Natalja Przędzalniana 21 
97. Pronłczak Mllrjan, Wilcza 6. 
98. Szmala Anastazja, Wysoka 33. 
99. Kamińska Cecylia Franciszkańska 4~ 
100. Gutkowski jan, 3 komp. 28 p. suz. 

\UydilwiJnta prBmil. 
\V dniu dzisiejszym zechcą się ta

skawie zgłosić do administracjj •. fxpres 
su" (Piotrkowska 49, z frontu) w godzi
nach od 7 do 8 i pół wieczorem zuobyw. 
cy premii z listy nr. 5. ~Polict paryska 

uj wniła nowe szcze
góły 

wyników. zwrócenia się ze skargą o wielożeń- ..!!!!!!!!!!!!_~!!!!'!"!!!!f !.!F~!!!ML~ 
Okazało się. te p. Icek Ryfkin prze- stwo - do władz francuskich. Ryfkina • 

w węgierskiej aferze fal. 
szerzy pieniędzy. 

Pary!, 22 lutego. 

bywa w Rumunjl, gdzie rozwinął ener· zacLęla śledzić policja. 
giczną działalność podwórzowa.. Ujęto go w Colmarze, podczas po.. 

Wobec tego pani Dora zwróciła się z pisu na placu publicznym. 
piśmienna. prośbą do rabina lirasi w Bu 'Vczoraj nadeszła do Warszawy de .. 
kareszcie, by raczyl przyjść jej z porno pesza, że rabin strasburski udzielił roz-
cą. wodu Dorze z Dybczaków Ryfkinowej. 

Rabin. wzruszony losem młodej ko- Oszust będzie wydany władzom pol 
biety, zarządził poszukiwania i wkrótce skim. Afera fałszerzy węgierskich nie prze 

staje byĆ jeszcze naJsensacyjnlejszym !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'W!!!' !!!_!!!!!~!!!!!!!!!!M!! 
ewenementem Pary1;a. 

Policja paryska pracuje usilnie nad 
wyłapaniem wszystkich fałszerzy i u
ia,vnienia wszelkich nici tej afery. 

.J ak zapewniają pisma dzisiejsze po
Ocja jest w pOSiadaniU materjałów, któ
"e kompromitują w wysokim stopniu 
<;"ereg wvbitnych POStaci międzynaro-
ci O\.vej. S. A. 

Panny poszły w cenę! 
Jedna rączka warta jest 

10.QOO dolarów! 
Sąd w Nowym Jorku ustalił. iż rę-

Mussolini pragnie 
zrobić z Włoch 

państwo kolonialne. 
ka panny piszącej na maszynie warta Rzym 21 lutego. 
jest 10.000 dolarów. Specjahla służba telegraf. ..Expressu". 

WyrOk taki zapadł z powodu l1<lstę Pisma dzisiejsze donosza. że l'vlusso-
fera "samolotowa" pującego zdarzenia. fini \V najbliższym czasie podejmie na 

Miss Helena Raimund dakiylo~rafka terenie mię<izynarodowym akcie celem 
W Rumunii. odniosła ranę prawej ręki podczas ka- uzyskania dla 'Włoch nowych terenów 

ta strofy kolejowej. Lekarze orzekli. że kolonialnych. 
Bukareszt, 22 lutego. a ~i ,- d' '. er";11 . T. Prcmjer wlosik oswiadczył. te przy 

Sp" hlna służba h:l~l1raHczDd .. ElI.vressu·· ran ~ Q :,plaw ,&JC 7.a,~01, ,e POS7,\O: 1'0 ['ludności włoskiej w ciągI ostatnich 
;A fc--u z dostawą 50 samolotów hole1l dowana me h\,dr:lc 111OR'ł,l wykon,;" al; 13t je)'f tak wielki. że zagadnienie U7,y~ 

ler kic'l dla armji rumUJlskiej przybiera swego za,vodu. I skania nowych terenów osiedlenia dla 
oraz sensacyjney obrót. Mj~:s Raill'llUnd prócz pi~(:JJia na !~dl1oscj wtoski~j staj~ się zagadnieniem 

Prezydent C;;oolidge 
zachorował. 

Nowy-York. 2Z lutego. 
Prezydent Coolidge od kilku dni zmu 

szony jest pozostawać w łóżku wsku
tek silnego przeziębienia. 

Lekarze zabronili prezydentowi spei 
niania czynności urzędowych. 

MtODł 
Intelluentna 

~8nienka 

STft\!OGRAPJI wy-
ucza wszyst-

kkh liSlown1e be~
płatnie. celem pro.-
pagandy Instytut 

Stenograficzny An
toniego Woinara., 

Warszawa, Kruc'a 
J-& 26 69-35 

poszukuje iakieikol- ftoszukuiemy oraz 
wiek posady w ban r polecamy steno
ku. biur~e lub in- grafów (tki). Adre
uym przedsiębior- sowac: Stenograf 

stwie. PolskI. Warszawa. 
Łashwe oferŁy su· Mokotowska 57. 
.łL 4'. 547.:28 '178 20 

\ z J a.\ aresz owany zos at~.owny ma zynrc IllC posl~d3ta zadll)'ch facl1n- \" ł ,. 1 l-t 1 
\ ' c ~. t t t t' . , - l plerw~.zorzędl1eJ wagI. 

d~'1 "ktor hoLnderskiej fabryki lotniczej l" I k ")j"T- ," \'T, 1- , l ~> _ . przYSZtOSCI C2.la po 1 Vl\a 7..agra- CZYTAJCIE' 
"t'0k, er", który usiłował doprowadzić ' ~. c l ,~. II nac.11. .' , :01\ .11Z~ S.u,1 ':~ l 11 iCZl1;~ Włoch skierowana ~ostanie \li 

10 ;)oro'lmicnia między ministrem spr. tWlerdzellle \y JEI.1W:V/~<;Z('.1 111S!~l!IC.,I. (I k icr"1'll1 nsiągniccia wyżej wymienlo- ttIJU.~!i:1l·· OWO'n~ leDU~II·'~". 
'\. <;"o\vvch i dyrektorem generalnYlll s1\ ltki em Ci.cgo ()howi;~Zl!jc st:uzi(1\'; nc~o c'lu. . 
':1' ł"d6 v lotniczych ,.fokkera·'. Pl'Zy occilianiu l)l)dnhl'nlI ~ Yl'Cldk')'" 

-~--_--.: ----_.,---'----_._--_._------- -------------------
Za ~ ydawnictwo "Republika" Sp. z ogr, odr. W. Pelak. Czcionkami "Rcpllbl1Iti·· f;.ćdt Piotrkowska 49. Tłocznia Piotrkowska 15. Redaktor odo. Józef Burman. 
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